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strowaDe pismo narodowe i katolickie 
ROk M Piątek dnia 23 listopada 1934 

znaniu 
Morderca małżonków Hoffmannów skazany na 'dolywotnie wi~lienie 

TLO ZAJECIA NADESZLY CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM JEST ZANIK l\iORALNOŚCI. POWOJENNE POKOLENIA, kowała się niemi 
sąsiadka Graczy
kowa. 

N:esnaski ro-
dzinne skłoniły 36-
letniego szofera z 
Poznania Stani
sła\va Antonie\',:j· 
Cza do Z(lr\'. ania 
stosunków z żoną 

Już w r . 1031 
małżonkowie się 
rozeszlI. Antonie
wicz zamiesI-kał u 
swej siostry Ant
kowiakowej w Po 
znaniu przy ul. Łą· 
kowej 13, żona zae 
jego przeniosła się 

WYCHOWANE W MATERJALISTYCZNYM ŚWIATOPOGL~DZ!E, ZDEPRAWOWANE HASLAMI UŻYCIA, ZA
TRACli.Y POCZUCIE WARTOśCI ETYCZNEJ, ODWRćCILY Sl~ OD NAUKI I WSKAZAŃ KOŚCIOLA I SKIE
ROWALY SWE KROKI NA DNO N~DZY MORALNEJ I UPODLENIA. śLADAMI TEGO WS2.YSTKIEGO IDZIE 
ZBRODNIA. ZBRODNIA W NAJRÓŻNORODNIEJ3ZYCH ODMIANACH I FORMACH. TU MAMY DO CZYNIE· 
NIA Z POSPOLITł- KRADZIEŻł- MIENIA PlJBLICZN·EG·O, TAni Z BANDYCKIM NAPADEM, GDZIE INDZIEJ 
ZNOWU Z WYUZDANIEM I OBNiŻENIEl\1 POZIOMU ŻYCIA RODLINNEG·O. PONIżEJ ZAMIESZCZAMY SPRA. 
WOZDANIE Z PROCESU, KT~RY UJAWNIA, DO CZEG·O DOPROWADZIÓ MOŻE ROZLuźNIENIE W:t!ZLóW 
l',WRALNYCH W MAŁ~EJ:\!STWIE. SPRt ... WCA ZBRODNI ANTONIEWICZ I JE~O tONA - OTO TYPOWE PRZY· 
!tLADY LUDZI, KTÓRZY, ZLEKGEW Al?;YWl3ZY Nt. RAZY MOR.ALNE, DALI ZE SIEBIE SPOLECZENSTWU 
ODSTllASZAJ4,CY PRZYKi.,AD, GODNY NAJSITROWSZEGO NAPI~TN'OWANIA. 

Po długiem śle· 
dztwie wygotowa
no przeciw zabój
cy akt oskarżenIa. 
7-arzucają.cy mu 
morderstwo ś. p 
ma!żonl<ów Hoff· 
manów oraz usiło
wane morderstwo 
swej żony. 

PROCES ANTONIEWrcZA 'TO B:ILnflNY FllAGl\IENT TRAGEDJI POWOJENNEGO SPOLECZEfrSTWA 
KARMIONEGO MIAZMATAMI ZLA, S4CZ4CEOO SI~ DO DUSZ LUDZKICH POD nÓ~N~iliI POSTACIAMI. 

Po osadzt>niu w 
areszcie śledczym. 
Antcniewicz do· 

z dziećmi n::t ul. WierzbiQcice 30, do 
rodzIny Hoffmanów. Trudniąc się 
krawiectwem, utrzym~ wala siebie i 
dzieci. Anton iewicz, p07.b:\\viony pra
cy. (aly wolny czas poświęcał śledze
niu żony. 

\V p{)c7.~~kach luterro uslalil j4'.i 
mfej~ce pobytu i poczęl jo. nnchodzlć 
W chorobli\\ ym umyś!e Antoniewic7.;) 
zrod:tiło si~ przekonanie. że odpowie. 
dz'ialność za wytworzoną. sytUc.c ę 1'0· 
dzinno. ponosi żona Zaczę.1 ją. pouej
rzew~ć o utrzym)rwanie stosunków z 
innymi i postano.wj/ się zelHścić. 

Do mieszkania Hoffmannów przy 
syłal listy z po.~różkami. a sam czę!"to 
ukryty na strychu. w bramH~. lub na 
schOliach c7.utowal na żnnę W jednym 
z listów zapowiedział jej. że przy naj 
bliżs!cj spo.sobności poderżnie jej /tal" 
dło Za7dl'ość . która była niewątpliwi~ 
motywem dzialanla Anton:.ewic7.a, 
skłoniła ItO również do opisywania w 
swych listach do żony rzekomych po
wodzeń u kobiet. 

Płonął zemstą.. I tak nadszedł 

Tragiczny wleclór 
14 lutego b. r. Antoniewicz z rewol

werem w ki('!,,7"ni rllu"'o sp~cerowal 

Anloniewicz na ławie oskarżonych 

u gór y: zaprzyslQzenie śwIadków 
Pierwsza od lewej z po(lnie3iolll! ręką 
żona Antoniewic7.a. W głQbi d7.leri śp. 
mał~onków Hoffmanów. U d o ł u 
7. I e w e j: oskariony Antoniewicz 
oświadcza p-r7.ewodniczQcemu' sądu, 
wiceprezesowi Sosińskiemu, iż "nic 

nie wie i nic nie pamięta". 

niu kryły się za kurhenne ~przęty . An· 
toniewicz skierował zkolei broń do 
swej iony. trafiając ją. \V głowę i w lE'
wy bok Następnie st:'zelil do Hoffman· 
na. ra11iąc go w twarz. Wycho,izQ.c 
strzelił do n iego jeszcze ra~, POCZt>lU 
schowal rewolwer i zeszedł 7.e schOlIów 
\V mieszkaniu, w ka,łużacH krwi zo
stały 

dwa wpy. przed kamienicQ.. w której mieszknl'a 
u Hofi'mannów jego żona. Po chwili. 
po cichu. na palcach. wsz<:dł na scho- Hoffmannovde zostali zabici. 
dy i pezygotowanym wytr!,chem po- Na miejsce wypadku zjechały wła 
czą,! manipulować przy zamlw. Splos'l.<' dze sądowo-śledcze. Dokonano szczegó 
ny rozmową są.siadek Hoffmannów . - łowych oględzin , Zabitych przewiezio
skrył się na strych, Po 15 minutach no do zakładu medycyny sądowej. zas 
wyszedł ze swej kryjówki. otworzyl ciężko ranną Antoniewiezową do szpi
drzwi wytrychem i wszedł na kory- tala.. 
tarz. W drugim korytarzu usłyszał Antoniewicz. po dokonaniu mordu. 
głos żony . Sza1'nną.l drzwiami. wyjął udal się do swej siostry Antkowiako
rewolwer i z obelżywym okrzykiem wej. której opowiedział o calem zaj· 

śeiu. Przerażona. kobieta nie chciała 

znał wstru~su ner 
wowego. \Vywołalo to u niego za· 
nik fU11kcyj umysłowych. Nie zdawał 
;:;obie nawet sprawy. że iest ?-(\n~ty, 
czem się zajmuje i gdzie mies7ka. 
pytania pozostawił bez odpowi~dli. 
Wobec tukie!Z'o stanu oskarżonego. wy
znaC7.0ny termin procesu zostal odro
czony. jego 7.aŚ poddano obs-erwacii VII 
r.akladzie dla umysłowo chorych w 
Kościanie. 

Po d lużs7e! kuracji. lekarze wyrla!i 
orzeczenie. że Antoniewicz może sta
\\ ać przed sąrtelll Ró\\ nocześnie 'orze
kli. że Antoniewicz jest psychopatę,. 
jednostkI.\. niebezpit>cznę. dla otoczenia, 
co będ7.ie miało niewątpI iwie duży 
wp!yw na odpowiedzialność oskarżo-
nego. 

PRZEBIEG ROZPRAWY 

Punktualnie o godz. {) publiczność 
wyp(·ł1111a salę: świadkowie zgroma· 
dzili się prawie w komplecie. Lawę 
l'zeczoznawców zajęli biegli. prof. dr. 
Borowiecki, oraz pro!. dl'. HOl'Oszkie
wicz. 

Do l?od'Z. 9.40 czekano na Antonie
wiczn które~o. miano doprowa.dzić z 
wiQ7iennej celi. 

Po przyprowadzeniu oskarżonego. 
który w szal'ym wię7iennym stroju 
skierował się na ławę oskarżonych, na. 
salę wszedł trybunał: przewodniczący 
wiceprezes Sosiński. woŁanci dr. Jappa 
i I{urpisz. Fotel oskat'życiela zajął wi· 
ceprokul'ator !\IIisiure\\ icz. jako obroń
ca oskarżonego stanął adwokat Cze
sia \\ Przestaszewsk i. 

Na salę wezwano włlzystkich 
świadków. wśród których 7.11a .. dowały 
się również dzieci sp. Hoffmannów, Po
pouczeniu ich, świadkOWie opuszcza.' Q. 
sałę. a przewodniczący przystępuje do 
przesłuchiwania Antoniewicza. Ten 
na wszelkie pytania odpowiada, że nic 
nie \\ie. nic nie pamięta. Twierd7.i, że 
jest nieżonaty, nie zdaje sobie sprawy, 
by kogoś zamordowal i wręcz twier
dzi, że Hoffmannów nie znal. 

Wobec takiego stanu oskarżonego. 
sąd na wstępie postanowił przesluchać 
biegłych, którzyby stwierdzili. cw stan 
psychic7.ny oskarżonego po7wa(a mu 
stawać przed sądem karnym. 

Anłfmiewicz strzellł do aweJ żony. wierzyć bratu. 
Zebrani na korytarzu poczęli w po- W ten sam wieczór Antoniewiez sy'mulule chorobę 

płochu uciekać do kuchni. Franciszek zgłosił się do l Komisarjatu P. P. w 
Graczyk usiłował zamknąć za sobą Poznaniu. Władze sądowe poczęły pro- P~ofesor d!'. ~oros7.kie:vicz, st~icr. 
drzwi kuchni, lecz przez nieuwagę przy- wadzia śledztwo przeciw AntonieWiczo-1 dza .. ze An~omew!c~ od kWlet~la . klecty 
cism~.ł niemi głowę uCiekają.cego dziec- wi począ.tkowo w trybie doraźnym . An. to m~ grOZIł mu J~z s~d rtorazny. prze
ka. Antoniewicz chwycił lewą ręką., nie- toniewicza osadzono w areszcie śled- stał d~wać odpowiedzI po te/w .rzaslI 

I domknięte drzwi. siłą je otworzył. wy- czym.. J Od~owl!1-dał na, wszystkie pytaOla. z 
mierzył i strzelił, trafiając HOffmanna-l Ś. p. Hoffmannowie pozostawili n WYjątkIem na te. które 
w .. w ust&. Zebrane dzieci w pr~era.i!: ~ ... _~u_od_6 ~ 1!..~ Zaopi4h! 



Po pewnyPl cUl,sie Npadł w stan 
depresji i przygnębienia. a żachowanje 
jego na rozprawie w dniu 1 maja brl() 
tes.-0 rod~a.ju, że musiano go ptze:wiet~ 
na obserwację do zaklaąq umysJowo 
cP·Ofych w Kpściallie. W zflkładzie ~ 
ch,owywał się podobnie, ja,k w Więzio· 
ni u , Twierdził, że jest ka\Vą.,lerl3~, '*:i 
był nigdy żonaty; pa wszelk ie pytanią. 
odpowiadał, ze nic nie wie i nicl'iego 
liie pami~tą.. Mimo te~o. zdą:wnł sobie 
dokładnie ~prawę, gdzie się znajdlJje, 
czego na,jlepszym dowodem są. jego 
roziuQwy ze służbą. "Siegly z całą sta
nowczoś~il} orzeka. że stan oskarżone
~o jest w znacznej mierZ(l symuloWa
ny. Lekat'z nie Widzi przeszkód do są
dzenia oskarżonego. 

'Prof. dr: Ste{n,n Borowfecld 'Stwier
dza. że ~t.'tn psych icznY Aptoni~wieza 
.t~~t świadomie stoS"{'lwltną metodą. 
'twierdzi, żt'l zachowanie oskarżonęgo 
jest bronią przed odpowiedzialnością. .. 
Wyjaśnia, że w tym wypadku 

ma się do czynienia z symulację. 

ROZPRAWA 
B~DZIE PRZEPROWADZONA 

.- WODe-o takiego orzeczenia biegłych, 
są,d postanowił rozprawę "i'zeprowa
dzlć do końca. 

Pt'zewodniczący odczytał ~e:manła 
AntonHnvicza. złożone \V dniu 15 lutego 
~rljęd sędzią śledczym, W kt6t'y~h An
toniewicz dokładnie zeznaje o kolejach 
s\vego życia.. ... 

Zonę swoją Marję pozna .. w 1921 1". 
Znajomość ich zost?-}a przerwĄna wy· 
jazdem Antoniewic~a w 192.3 r. do 
}i'ra.ncji. gdzie został z-atrudnrony ja~o 
górnik w kopalni. W 1926 r. drogą Ii
Sltowną skłonił Antoniewic,zowl,I. do 
przyjazdu do Franeji. J')l'1.ystał jej pi()
niądze na podtóż i tam zawarł 11 nia 
ma,łźeństwo. Zt'l w~ględu nł'\. przes!/llość 
żony. 

pożycie ic~ nie był.;. azcz,śUwe. 
Po kilku 'latach wrócili do Polski, 

i zamie:lizkali u jej matki: W 1.931 roku 
żona uciekła od niego i mimó jego $ta. 
ran wróeić do niego nie chelala. Adre
~u żony ustalić nie mógł. Za. pośrednić
twem biul'a meldunkowego dowiedział 
się, że ostatnio przebyw'a u Hoffmll ń~ 
nów, przy ul. Wierzb1ęcice . 30. przYJm
szcza.ł. że miQszlhl. zę swoim kocbil.ń
lllem. 14 lutego, to jest w ąziell Pt'2;t:)t1 
krytycznem &ajściem napisał list da ' 
źóny, pamawiając ją do nawią,z8.llit\. 
zerwanych węzl,ów J;lłą,łżeMkich. 15 lu. 
tego 1?~~e(U tUt Wierzbięci.ce. APy,pde
brać ód źo.nyrz.eczy," któ.re mu zabrała. , 
w czasie swojej ucieczki. Między rze .. 
czami miały się znajdować pamię.tko· 
we totografje ·z czasów jego wojellnej 
t1iewvll. ora~t: czaSów pobytu we Frań
eri. 2;ó).1ę zastał w towartystwf.e ~ęt
czyzn i kobiet. Przywitano go krzy
kiem. a mężcf'!yźni uzbrOJeni · w dłtHą. 
zajęli wobet niegp wrogą po.stawę, Ód 
t~go mpmentu Antoniewicz sobi(ł nic 
riTe przYPoJ1llna. Wie tylko, że po w~r_ 
padku biegał po ulicach iBIoniach 
WUdeckich. Na policję zgłosił się ~am 
'Rewolwer nabył przed 6 miesiącami 'l 
Qbawy przed pogróżkami żony. Sędzie· 
'mu śledczemu Antonie\Vic~ wyjaśnił. 
że pogróżki, zawarte w Ustach do ~~lOy 
były jagI) zdaniem fanlazją. g.dyź nigrly 
z M.rniarem podobnych ozynów ~Ię rtle 
nosił. 

. Przęsłuchanie świ·adków 
, . lako pierwszego ~wiad.ka pY1Jeslu · 
ellano 3ri-lotnią Marję Antonit'lWiCt. 
żonę oskarżonego. 

W czasie swych zeznań nie Wlywa 
dla określenia AntoniewlctJI. słowa 
IDę.Ż. tylko oskarżóny. Przedstawia hi
storję swego pożycia. malżeńsl<lego ~ 
Antól1iewlczem, ' która pokryWa się .~ 
zeznaniami oskarżonego. ~ł()żonemi 
przed sędzią. śledczym. :Nadto wyjaśnia. 
że Już w !yclzietl P(') zawarciu ślubu w~ 
Francji. mąż 

.począł .. grymasy Itroi~i', 
bić ją i maltretować. Od tegd ctasu za
częły się awantury. Na pytanie pl'ze
wodniczą.cego wyjaśnia. że po ślubie 
przn;nała się mężowi. że jako 16-letnie 
dziewczę zaszła w ciążę z jakimŚ Niem · 
cem. Mąż jednak odparł jej. że "tak 
źte nie jest", i jej to wybaczy}. 8tw181'
d.-:a. że od pewnego czasu mąż począł 
ją stal,e podejrzewać i bić. Po po\vroci9 
do Polski. sytuac.la małżeńska coraz 
b~rdzie.i się pogarstala, b'lk ze Ąntonie
wiczowa w tajemnicy przed mężem 
wytoc7.yłą. mu proces rozwodowy. Z ~ 
bawy Jednak przed zemstą rnęta. stat~ 
się ukrywała Przei 2 Jata mies:i:l{a.ł~ 
nawet w Łodzi. Mąz cll;l.!lle ją. nacho
d?i/ i pełen podejrzUwoścl PrU' każdf'j 
okazji ją. bił StWierdza. zfJ przYiech:al 
za nll;l. do todd i tam w mieszkaniu 
groził jej ~netem. · Woflee jednak· e~ 
netgici.nej postawy gospOdyni, łód?;-

$ .. 
Orędowni~ 

J& -
Numer 26'7 
.' . 1 

ltiej ptzek'ilp'ki. do a.wantUry nie do
$złó. Po powrocie z Łpdzl Mmi~~kała 
u Hofftnanna. 

PozMem szc2eg6łowo opisuie samq 
z8ljście w dniu 15 lutef!(). Wyjaśnia, że 
męż cQęłpll ~dę Jlr~ed. nią, że posiacla 
pięąn'ł: :ilr~yj~ctQłk~, Cparakteryzuje 
{\ilt(mi@wtc~ą jako c~łoWięka pełnego 
llięu!I,l'mą.lnYQh właśc!W9spi, gdyż czę
sto od łlAje~mls~yeh pieszęzot. PfzęchQ
q~ił d(> najb~l'clail'lj bruta1nycll alakpw. 
Przykładowo wymieQia dzień 14 się:f~ 
ppia, kiedy to Antooil'lwicz wypi'owa
Uzi! jlj. na drogę do S\\'arzęd~a i tam 
~a ploleJn obił ję. laską, podejrzewaj.c 
o stosunki z . l~igpckim, a następnle 
wyprowadtił "nad Wąrtę" i tarn takie 
wytabiaJ r~M~y, te się wstydzi je są-
dowj opo'\viec!zjtlĆ. I . , 

listy przyjaeiół/ 
PO~!ł tem slczeg6!owo opisuje sarpo 

.przypUs~cza na nią. atą.k Qbl'ÓńCa, ątó
rynę. po..dętawie Ilstów t ~ałłłc~oll)'ch ,d.o 
akt sprawy. 1:ń')ler;a do wykazania. iż 
w c.z~8ie po.życla małteil~kiago nie ~y
la \\'lerną. swęmu Dl~~owi. Ądwokat 
Pr~efitaezew5kj: - \'Vięc pani nie ll
trzytnywał~ stosQllków Z innymj JuQt-
mi? . . 

Świadek: --; Tego pana pMt1:,.lam w 
pociągu. Pówlędzlał, te ,Jest dtlent'l"~,a
rz~Pl. pisał, abym do i{~li8za przYJ~ 
ohała. JłJ. jednak obawiałam się. bo 
lud2;ie różnie się pr~ed~tawiają i słySfa
lam dużo o handlarzach tywym to
}val'em i ~Iąteg~ nie poJe§łJałam , 

Ol;ll'ppęa: ~. Ii eo to było z Kar!:'lt), 
wiakięm w ~odzi, l "'6f'YJ:n pąni I'!~\l,ię 
w pewnym q1i~jscu q.mÓwUa falld~ę? 

.:..- $wiade~: ....,. To był w)'wiacJowea 
. pollcyjQY. Karbowiałł. który lOę~owi 
odbierał bagnet. Na. pyt4nie o"rQne~ i 
sęd7,:iów, ĄJ1tf)niewieżow~ wyjaśnia, 
ze w tym ro\łu uZYfkfl.la rozwód. który 
został ł'>rzeczony z Winy jej męża, 

Jako następny ~,viad~k zeznaje 
l{atarzyna Gl:Iofcżyk, kt6ra nowego nic 
do sprawy nie' wpQsi, ora,.z jej l1~letnja 
(}6rka Z(lfj~,. . 

ta potem wzią.ł jakIeś dłuto do ręki. 
jakąś siekierę 'l 

Świadek: - Nie; ja nie widzia
łem. 

Przew.: - Czyś ty rollił zadania w 
kucbni? 

S'władek: - Nie. to drugi brat. 
Brat jeg~. Teodor. nic jednak więcęj 

pQwieqzieć nie umiał. Gdy U!JłYl!~a,.ł 
strzały, tak się przeraził. że scpylil SIę 
pod stół i nic nie widział. . 

Zeznania. matki AntoniewiczowGJ. 
franciszki Ławniczak rzucaja światło 
na całoksr.tałt pożycia Antuniewiczów. 
Zeznaje ona. że przed 8 laty córka pa 
wezwanie Antoniewiezą., pojechała ~o 
niego do Fl·an.cji. Tam wzięli ślup. 
J\lt na drulri rok w maju Antoniewi
cżowa powróciła do matki. ()powiaQa
jąc. że mąt katował i~ i bił. 

. przew: ..- A dlaczego ją bił? 
13wiadek: ~ Chciał jeść dobrze. a. 

ole pracował, 
Przew.: - W1ęc chciał, ż-eby go żo

rta utrzymywała? 
. Świadek: - Tak, bo ona była kraw

cową. 

Prz.ew.: - A czy on ni~dy nIe mó
wił. że jest norwowo chorv't 

$wiądęk: .,..... Nie. W ~zasje trwa,nia 
zwięzłm [!\ąłtcńl!lkle0'o nie dawała.m 
ża"duego P(')wcdu. 

W dalśzym ci'ągti , Vfżesłuchano 
świad~qw d()wodow~cb': Ma.rję (iar~ 
czyk, Franci$zka Garczyk. lat 21. 1'0.
botnika, Franciszka lloffmana. I~\ 12, 
Stefana Garczyk!l. lat' 44, mozajkarza, 
M'a"Ję Ghiewewską.. ląt ą6. Franciazkę 
Lawniczak, llit 6·t zamężną, rt'odora 
Hoffmana, lllt tł, franels:..ka pębrow
śkiego. lat f>9, lintQllinę Erte!, lat 44. 
Leona Józwiak~, ,lat .5. przodQwoQlka 
P. P .• oraz na 2;akoi1c~eT1re raz jeszcze 
p. prof. dr. llorós~~i~w'iezą. jako l>ie-
~łego.· /-;., 

Wszystkie z~znallia świadków po
twierdziły hao!tół szezegóły aktu 6-
skarźert la, to zńaązy przel1ętawtly za
chowanie $ię Antoniewięza nil. kilk'l 
dni przed tragicznyltl wfeczorem. te~o 
samee-o Clnia I wreszcie 8~m Tlrzebi~1l 
n'tol'dershva. PewnI!. emocię ba sali wy 
wołują zeznania d7.ieol ś p. Hoffma
nów; 12rletniego Franciszka i H-let
oferto Teodora 

Świadęk: - Mówił tylko. że iak był 
ną. wojnie we Francji, to dostał po
strzał tv Pllowę. 

Świadek charakteryzuje d a.l e,' 5we
go zięei~. jako awanturnIk'> -··"· i i ją 
wielokrotnie wyzywał bardzo obelży
wie. Opi5'uje wreszcie zdarzęnie. świacJ
czące o tern; że AnŁoniewicz jest zbo
or:eńcem na t.le seksualnem. 

4dwo.kat. ~. A ja,}t to było z tYn:t 
Br()tH~ll'itll, którf do pani pisał taki 
CZUły I!!;t? 

Swiadekl ~ To p~rł mój dawny na~ 
rMC7ofJy. . 

0\);0(10a; A kto to był ten Tomasz 
.1ezTp-t'i'iki z Lpdtł? ,. 

-$.\\'iartek: To był rn6,j ój6icc cł}rzesot
nY. Nale*ał do sekty mariawitów i na
mawl~1 $'\ie, abym i ja tam wst~pna., 
Po dwukrotnvpl pohycie w ich ko~cie
la -:- oomówfłam, \Vówczl\s Jezietski 
~ zemst~ Mpisał lis,t do 'Poznania. do 
ródzh'lY. w którym źar~tl.Cłtl mi, że się 
pro~;ad'J,ę nleU1ót'l'1Jrife, 

Óbt"M!ca: - kto to pfśąl do P~lll 
I,is~_ w ~~~~ 1"0 l$. (1 t .~allsza. l1l'oponuję.c 
pani "hai"dzo PI'ZYJt:mHlą tt\ba'wę"? 

__ SŁ . 

PllMw~dniCzęey (do Francill211.a): -
Ty byłeś już II spoWift(hi i kóomnjl 
św., prawda" MusH;?; tuta.i pta'\.vdę ze· 
ZpB wać W sl1,dzie. jAk M ~P.owię(lii. 

W zeznanillch swych Y.~l'al'lio stwier
dz~ rlOwiedzel\i~ olta; "Tata mówił. ił' 
jakby hl kto wszedł. to by 11M W$Zyst
kich nozablfał". 

Prz~wMniGZłcy: - Aha! A c'l'!j ta-

,_. __ L 

Wyrok w sprawie 
o włamanie do ziJmku Prezydenta 

Głów,."" I,łPra~';11 ~e81"".1 będą (lo 4Ia.kltulłt; #.t6PDPI~ąWłłll'Ch, 
tv KOrOHOłl'i(t 

W a. r s ~ 1\ w a.. 22. 1l. Są.q. ok~ę'j()-I Ptja.łko\V8ki~go, są.d uniewinni\. Po~a. 
w~· ogłosił wyrok \\I sprawió włamania tem .W8iYSCY skaz,ńi lÓ(łt,a.1i pozbą
Jo zarnklt Pana PrezydaDta. G]own:y wleni l'll'aw I')l'lYW4telskleb tła lat lO, a 
oskar~ony i prż;vwódca bancty WiQC~n- dW(l,j pi~rwsr Strycha1/lki 1 Mi~lą.k, 
~y SttYchilllłklsJu,\~ĄłlY ZO$tat na 6 lat jako niebezpieczni i lla.ło~wt pi"te
~j~ziMia! .1óief r.rielak na :) lat wi~- st~Pty, z08t'nll t-kata,l\t na. umie «c u .. 
Zlania, .wóitl~· ne~ll'yk Ji\-sińskl 114 nłf) w z~kłttdzie ,lIi. t11t'lri0pra..tln)'e~ w 
4: Itt.t.fl. wlęzienhi l l">lOtl" Ptskorsld 1~&. KorOllowit) przeż lat 5f1o ó<łhYcłU ka
rok wiQzlenla, Jednego z oskal'tonych. l'y wil)de)1ia. (w) ' 

POdig wyskO(lył Z szyn i runął n most 
Pala.c. i łłł-asfII1/t"illttc Pt,łł"QWOIłłl' Nabici 

p a r f t. ('l'el, wł.) przy ~naQłi M$- ~llylośo' tOJu ,"t,. PCttOCJy' II, W 
r,l1~sllJ-l)'[aurlrę " pqbUtg W,raalu dół. pJ'zYCJem lokąmothr_ qit,rnł$ o 
wyśkoczyl. .skQte~ detekt'd U1'Ząd,ze- m.o". 1llaro.Jlik 'U.tOwol~ l pał.cz 
.uę l\~iQlllczetlQ ",.,o"'ozu, POC~D to- zO$\alt .-łłiQl 
.",ato" z ~t:yn~ W$kutek ~a.q~~fd po. 

Niemiec z Pragi 
szmuglował do Polski tytoń 

Tówar .ladawatw, jako lJttÓ~kl ~łlłDłi.fJśclfJ·we 

Wa r s ~ a W ił., 21. 11. Wielką afe
rę Pf~emythiczą wykrył warszawski 
oddział strąży grttrticzllej. Od pewne
go c~su n!ldcllodziły do Warsz.ił.wy 
pą.czki tywnościowe, adrespwą.n,e do 
różny~~ OSÓQ zamieszkalycp, na Pra
dze. Pewnego razu, \"s~utek uszkodże
nia opa.kowania, ur~ęJ,nicy pocztowi 
stwięrddlI, i~ pącżka rzekomo żywno
ścIowa źawiera tyt<oń, Pfawdopodobni~ 
p.ocllddzehia. nieJ)lie~kiego. Zawiado-

1f1: .. -- i7iJiJL - ~:: '"PRl 

mjono straż grapiczhą, która ustaliła, 
że paczki nadawąno w Mławie, że l~ 
kilkunastu Jnhtch zgła~zl:\ł się po Od
biór Leonard l<lll'~iewski, Nięmiec, 
mlM2Ikanlec Mławy~ ' Oklttalo się. źe 
~ajmowal Się ~;)D ~~wodow~ przemy
tem tytoniU z ~i(lnłiec, który- odśyl~l 
potem (lo Warsza.\vy, jaka pac~lti żyw
nośeiowe. I{uniewski zoatał are$zto
wally. (w) 

Sen·SHcyjne ~ e[ho . afery Kreugera 
B. ~1Jr. (nt1lk", S 'ue" Utt.ltJt utp91,.,,'onll 

Sz t o k h o l..,. (pA'.l'.) . B • . dyr.k- włlll\ion,y p.-iei sąd naJwfllzY. S,d 
,tor ba.,~u S,.~D .uldt, skazallf 'w, l~#ei . dt1l0ie j io~taącii tmn1eJszy, in* BąJd. 
bJst~",CJf W ' związku. z afer, .rę,llget!J tęw ' ~ karę w1tzieJda do ł młeliłtc.y l u~ 
ą. n Dfled.." cIf*~lclł 'JQlł6t '1. :łI~:_ l .~l~ io ~tI ciiZJwa,:. 
pól młlJ. 'koto. DrąwJi,. '80"" ........:-. ze _ 4 

tę. opinję potwierdziło orzoczet1ie 
biegłego p pro!. dr. Horoszkiewioza.. 
Bie~ly sŁwierd7ił. że o5'karżony 

jest psychopatę. 
Cierpi równIeż na chorl'l"liwie 'rM

winiętą. zazdrość. Stąd w umyśle j~go 
pOW$tawil,ly wyobrażenia. l).N)i onvcl1 
~1·zyw4. za które chciał się M:tnścic. 
Sam fakt zbrodni popełnić mu.siał w
stanie snne~o efektu oitraniczajacego 
jego po~żytalność. Bięgły shviercj:r;a. 
wreszcie. że A.ntoniewtc~ Jest niebez
pieczny dla otoczenia i 'powinien zna.j
d6wać się w szpItalu dla. umysłowó 
chorYCh. 

O wynikach sekcji zwłok śp. Hoff
manów bie~ł;v stwięrdza, że Hoftman 
otrzynuił qWl(:l rany, z te~o śmh~l·tęl. 
~m Dyl postrżał w klatk~ pier$iowlJ .. 
H~fftnat'lOwa. zaś zmarła. z powoJu. 
skfwa wienia przestrzelonej lewej t~t
rri~y głównej. 

~"': •• N ~Priem6wienia stron ~ _ ' 
po ŻRmknięciu przewódu sądowe

go zą.czął swe przemówienie wicepro
Kuratot Misiurewicz, który rozpacz"ł 
następuję.co: . 

. . - Wysoki sądziel 'Gdyby nl~ prty- / 
padok tylko zrz~dzi/, że .lwie kule d>o
czyły Z !,(it'lrunku. nadanego im ,ręką. 
źbrodniarza. dzisfaj nie mogliśmy słu~ 
chać jednej z ofiar zbrojni i męki, jak 
nie możeJ:.lly słuthać głosu . tych ofiar, 
kt.óre dziś pozostają na. miejscu wiecz
nag$) spqczynku." 

Dałej opisuje oskarżyciel los Anto
niewiczowej i jej udręczenia i upoko~ 
r?enia. na ktqre była narażona ze 
strony męża. Skutkiem tego W IIlaju 
31 r04u wniosła skargę rozwodową.. 

Co do zarzutów, stawia.nyth przez 
obronę jej prowadzeniu się, prokura.
tor oświndcza, że nikt nie mial prawa 
il!1ł!laćod . Ąntoniewic7.owej całkowitej 
n~Sttcji życia, skoro jej pożycie z m~
!i:&m zMtalo zerwane. Następnie prze
('hodzl do opisu oskarżonego oraz są..
mego faktu zbrodni. Wreszcie pod
trzymuje kwalifIkację prawną ctynu 
l\' my~1 aktu oskarżilnia. JepuszezaJę.c 
jedynie Q'lotIiwość popełnienia. tbro
dOl w silnym afekcie. Obetny stan 
oskarżonego prokurator . uważa za 
:tręcżną symulację. Kończ~t SWe prz,e
mówienie prokurator ()~wiadcza: 

. "Nie należy zapominać o ofiarach 
zamordowanych, o tych Jzieciach i ,o 
~ch zmarłych rodzicach, którzy tu 
prze.z moje usta mogę. się spytae, po
GOŚ nas zamordował. pocoś r07bił gnia
zdo rodzinne i zabrał szczęście .1zie
dom. Dlate3'Q 

wnoszę o do!ywołnle wt,denie 
~y oskartony nikomu już Więcej 
krzywdy wyrządzić nie mógł. 

Następnie zabrał glos obrońca p. 
mec, Przestaszewski. 

Wyrok 
Po naradd, s~d og'osłł wyrO!l. ska~ 

-Ił"'y Antoniewieza. za zab~Jstwo l 
,remedytaCIQ, Da kar, do~ywetnl-gQ 
.'.-lenla l pozbawienie praw obywa
telskich na zawsze. 

8a.,allony. kt6ry plłl~aJ PO mowia 
awolego obroAoy •• aJl\ Wf tok pnyJąl 

• spokoJn.e. :z razranaej Ił. 
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Liga rozpoczęła obrady 

DlaI:lego ljostał pobity przewodnIczący, który unieważn1ł RaJ'lodową listę wyborczą 

G e n e \V a. (PAT.) Nadzwyczajne 
zgromadzcnie LIgi Narodów rozpoczę
ło dzisiaj dyskusję nad pro)e~~em za
leccń w sprawie SpOI'U bollwIJsko-pa,.. 
ragwajskiego o Grand Chaco. W eza
sie dyskusjj POl'uszone zostały rów
nież sprawy natury ogólnej a szcze
gólnie sprawa zakazu wywozu broni 
do krajów wojujących. 

L ó dl ź, 21. ii. Jak już donosiliśmy. I przyczem charakterystyczne jest, że I ludność miala zaufanie, wstawiono do 
w ~~:u 2~ b. m. lódzki sąd okr~gowy na prokura.tor w swem pl'zemówieniu a~li rady gmin.nej, li. nawet. jak. \\ yllika z 
seSJI wYJazd,owej w L~czycy rozpozna- l'azu me powobI się na zeznama zeznań śWiadków, sowieckich podda
wał sprawĘ' nar.odowcJw Józefa Gmer- I świadka Ma~ewskiego, filara oskarl.e- nych. których starostwo potem musia-
ka i towarzyszy, w l;czbie i8. os!{arl.o- nia. lo skreślić. 

Sędlia ringowy na me'cz 
PGlska - NIemcy 

nycil o n;eprzyz\Voite zachowanie si~, Z obrońców pierwszy przemawiał Sposób przeprowadzania wyborów 
zn:ewaien ie, oraz napad na członków adwokat Tadeusz BrJ ński z Łodzi, byl taki. że komisją wyborczą winien 
komisU wyborczej przy wyoorach do wnosząc o uniewinnienie wszystkich zająć się urząd prokuratorski, oraz że 
rad! gromadzkich w W·iJczl~owicach. oskarkonych. Nas~ępnie adw?kat dzie- I udział \~ manifestacji os~ar~onych u-

E 8 S e n. (PAT.' Sędzią ringowym 
na merzu bokserskim Polska-~iemcy 
będzie Niemiec Perlitz z Magdeburga. 
Poprzednio przewidywano. że sędzią 
będ7.ie Holender, Bel'gstl'om. Sęd;da
mi punktowymi prawdopodobnie bę
dą: Czech Vondrys i Węgier Varage. 

Oskarżał. w:c~pr?kurator s'ą .du okr~- kan Now~d\Vorsl{I. wskazał, ~e odruc~ 1 d?wodmony na przewodZie sądowyrr 
gowego Żyllczynskl. Oskarżonych bro- tłum~?j ł zupełnie zrozumlaly. gdyz llle został. . 
nil} ad", o:;;aci Nowodworski z \Var!"za- na mieJsce kandydatów, do których Wyrok spodziewany jest pIątek. 
Wir i adw. Tadeusz Bryilski z Łodzi. 

Jakkolwiek zast~p oskarżoO\'ch był 
liczny. l\łównym bo.haterem rozpra\~'Y 
był nau,czyciel Majewski. pełniący obo
wiązki przewodniczącego komiE'ji wy
borczej. przyczem przewód sądowy oh
fito~Yal w kwiatki na irozmaitszego ro
dza Ju. 

Pierwszy zeznaje ś.viadel{ Majewski. 
W świetle iego zeznań lista narod.o"va 
zostaje. unieważniona ściśle wed :ug re
gulam inu z teg-o mianow ice powodu, 
że na liście obo.k naz\Yl:::k kandydatów 
by:y podane adresy. które aczkolwiek 
prawidłowe. n:e zgadzalv się Z adresa
mi. pocloanemi \'V ,; pisie wroorcJw Na 
zapytanie s::(c1u. dlaczego dał wiarĘ' fal
szy\vym adre~ ·o· nl, podal1\'m w sp i5e 
wyborców. a nie adre50m wskazan\'m 
na liśc ; e kandydatów. Wiedząc. że adre
sy są pra\\ !(1:owe. świadek jąka ~ię i n ie I 
umie dać odpOWiedzi. i 

Gen. Thomme 
dowódcą O. K. VIII. 

War s z a w a. (PAT.) Gen bryg. 
Wiktor Thomme, dowódca Hl dywizji 
piechoty ,mianowany został dowódcą 
O. K VIII w Toruniu. 

Najp'owa'żnleJszy k~ndydat 
\V a r s z a w a, 21. 11. Wedlug po

głosek najpoważniejszym kandyuatem 
na stanowisko prezydenta Łodzi jest 
obecny prezydent Białegostoku Nowa
kow~ki. (w.) 

Po1ski att~~he wojskowy 
W Pradze 

War s z a w a, 21. 11. Podpulkow
nik-ob~erwator Bogdan T\wiecifl!'ki. se
kret:l.rz generalny J' .. erokluhu. b~dzie 
mianowany attache wojskowym w 
Pradz~ Czeskiej. (w.) 

Premier Ko~ł'!Jws'ki . 

Następnie pokazano. świadkowi Ma- I 
jewskiemu regula min, ż~dajlJc aLy I 
wskaz~ł ,Paragraf r egulaminu, który I 
upowczmł go do llll~e,,\' ażnienia listy 
kandyda tów na r odowych, z powodu I 
pod :.1 nia c~drcsów obok nazwisl{ kancly
d~tów . Swhdek po dluższem czyta
mu re~ulaminu oświr.dcza. że przepi
su takiego znal e~ć nie może. Zazn3.
czyć należy, :Le przenisu lakieO'o " 100"Ó- I Kolo Stron ni ctwa ~arodowego J.ó lź-nadogo~7.cZ dokonało poświęcenia no-
Ie niema. oraz. że na rozl)l'awi~ 22 ~a- I we3'0 lokalu przy ul. Murarskiej lU. Uroczysteio aklu po.: wi~cenia do:.;.onal 

War s z a w a. 21. 11. Premjer I{o
złowski powraca w początku przyszłe
go tygodnia z wypocz~'nku, w pOlowie 
7.aś przys7.lego tygodnia ma odbyć się 
posiedzenie rady ministrów. (w.) 

ja . b,r. świadek. Ma.'ew~ki zeznał; że w I ks. Sulmil\ski. • a zdj Qciu ucze ~ tnicy p:ę!mej uroczystości. 
~ISle w~~cow adrMów w~ole nie ~-~--~~~~---~~~~~~~~~~~~~-------
uwz'{lędniono. I 

Następnie świadek MaJewski opo
wiada, że lista. unieważn!ona zostl'la 
z powodu nie~0rmo Iności. które pole
gały na tem. że kilka na7.Wi",K fi~uro
wało na obu liftach, a na zapytf'n'e, 
dlaczego w takim razio unieważniono 
listę narodową, a nie ohie. tj. i "sana
cyjnę.", świl'.clck w dniu 22 maia na 
rozprawie oświaclczył, że dTateg-~. po
n i eważ lista B. B. zlożona została mu 
pierwsza. 

ralej okazu,ie się z zeznań świadka 
Drojew:?kiego. że blankiety z nomina
cj a mi dla cz:onków komi1'ji byly już 
sporządzone w urzędzie gminy. które 
on musiał podpi~ać, przyczem 22 TYla
j a zeznał. ŻE' )cdne'To z członków kI)
m is,n Przybyh>ka, któTe~o nOlY'.iruc.!ę 
pod nisal. wo"'óle nie znal. oraz że pod
C7.as narady komis.ii nc..d 11nieważnie
niem listy był obecny ins"'ektor samo
r1;~dowy stnrostwa łęczyckie~o. W ja-
10m charakterze i no co. świadj3k nie 
wie gdyż {rO o to nie pytał. 

Świadek PrzybYhk zezna.ie. że iak
kolwiek był członkiem komisji, to' po
wodu do uni ::wużn:! enia listy narorlo
wci ws!~azać nic może. gdyż o tem de
c?dowały wyższe włndze. Treści pro
tok ćłu wyborcze3'o nie zna. 

Świadek Antoni Gruczyk i Re'l"lic
ki zezna;·ą. przcd sąd em pod przystęją., 
że już przed wyborami mówi! im Przy
byluk, że listl.) narodową musi unie
ważnić, gJyż w tej sprawie był na. 
konferenc'j w s taro~twie i że j::żeli li
sty r.arodowej nie unie',vażni , straci 
posndę. 

W prz ~mówieniach stron prokura
tor zrzekł się oskar~enb. cz~ści dat y
cZf.lcej zniewa~i przewodnicząceóo ko
misJ, poza tern popierał oskarżenie, 

81 rm. słrz Ołwoc' a sprlen~e\\ ierlył 
100000 złoiyth 

"Na(lużycia l1Oft'staly drogq pobieł'anltl lapówek 

,V a I' s z a w a. 21. 11. W sprawie I łapownictwo przy wydawaniu pozwo 
aresztowania b. burmistrza Otwocka i 1e1'1 na budowę domów. \Vedlug:.lo
b. prezesa B. B. \V. R. na powiat war- lFhcza.so .... ; ych ob:iczeń Iladużycia Gó
sZQ.wski Mieczysława Górzyńskiego, rZYllskiego przekracz-ają 100000 zł. 
komunikują, że został on oskarżony o 

Afera 
przy!ac:'ela S ławlski·e!lo 
P ary Ż. (PAT.) Sędzia śledczy za

kOl1czyl dochodzenia w sprawie pod
stępnego bankructwa banku .. Auxilla
re du Nord", którego kierownicy sprze
niewierzyli na początku r. 1933 około 
9 miljonów franków. nadcą prawnym 
tego banku był przyjaciel Stawiskie
go, depo Bonnaure. 

Armję zamachowców 3 flnansIDw3nych przez makl'arów g}ełdowych, mial puprowa-
.. dzić gen. Bu Uer 

N o w y Jor k. (PAT). Sensacyjne, merykańskich, aby ustanowić dYktatu-I Włceprzewodnicz1iCV komjsji śled-
po~łoskj, Ilotyczące rzekome(]o spiskU I rę w st. Zjedn<tCzonych, są obecnie c:cej Dickstein ośwla:7:czyl, że pubUcz
celem utworzenia armji fa·::zjGi:ow- I łlad~ne przez komisję ś!edc:ą. ne p031edzenio tej komisji rozpocznie 
G:r.iej, Lło:ii.cnej z 50.3;;0 b. żo!nierzy a- B. d.ow~c.ca I~orr,usu stn:e~c~w mor- :Jię w poniedziałek. 
~~~~~!"'!!!"!~~~~'!!'!II!"'!!!"!~'!!II=-ell!!!- okich gen. Buticr składał r-rZ<lZ dwio Co do samej sIłrawy, Diclts-tein 

[Jodziny [ ,r •. ei komi'*~ zeznania w twierdzi, ie zamieszane są poważniej
.:wi~u z twierdzenIami, jakoby gru- sze nawet nazwiska, niż gen. But!era. 
pa mll:kI&'r~w gfełdowyc4 ;;:n(jfi:.:.rowała , P.:z:ewodnicz:cy komisji Mac Cor
mu r:OW':,~ZlWO projckiowan::.j arrr.jL mfck podkreślił, że cen. ButJer zezna
Dzienniki dono:;.:ą, ic nutJero~i zapro- je dobrowolnie l stara się ułatwić 
ponowano 3 m.Uj. c!o!aruw ra prowa- pr~prowadzenie dochodzeń w s'prawie 
dzenie armjl faszys,towskiej na Wa- spisku, o którym wiadomości cIociera-

Poż~r 
wieikiej fabryki l,eg,arków 

P a ryż. (P AT.) Wielka fabryka 
zegarków w Rouen, zatrudniająca kil
kuset robotników, została zniszczona 
pr7.ez pożar. Straty materjalne sięga
ją 2 mil~onów franków. ozyngton i obalenie rządu. ły Już z szeregu innych źllldeL 

Tłum bezrobotnych zajął ratusz 
i uwięził radnych miejskich 

Asysta księżniczki Maryny . N,nmin.a~je 
P a r y ź. (PAT.) Księżniczka Ma- War s z a w a, 21. 11. Premjer po-

ryna wyjechala dziSiaj o godz. 8,20 do wolał b. min. Ignacego Matuszew kie
Londynu. Aż do Calais towarzyszył go na ~tanowisko przewodniczącego, 
jej ambasador brytyj~ki. a b. mm. :Maurycego Jaroszyńskiego 

na stanowisko zastępcy przewodniczą
Ważne przep~sy min. sk,arbu cego do centrali komisji oszczędnośrio-

Zajścia UJ St. Quentin, ue Francji 

P a ryż. (Tel. wl) PI'zed ratuszem 
w St. Quenlin zebraly się tlumy bezl'O 
bolnych, domaga~ąc się wpuszczenia 
ich do ratusza. Mimo OpOl'U miejsco 
weJ policji bezl'obotni wtarg-nęli do sa· 
li. w której odbywalo się posiedzellie 
rady miej!"ldej . Wyważyli oni drzwi. 
porozbija li k iIlw ol{ien i obsadzi ii 
wszystkie pokoje w ratu!'zu. Oświad
c7.yli , że ustąpią dopiero wówczas, gdy 

7.Ostan~ zniesIone pewne ograniczenia 
i obniżki w zapomogach dla bezrobot
llycll . HaJni miejscy byli do późnego 
wieczoru uwięzieni w ratuszu. 

P a ryż. (Tel. wł.l Bezrobotni w 
St. Quentin opuścili ratusz po otrzy
maniu od burmistrza przyrzeczenia. ŻP. 
7asilki dla bezrobotrlycb zostanę. pod· 
wyższolle. Policja nie potrzebowała 
intcrwenjowat. 

War s z a w a, ~1. 11. Związek Prze- wo-oddłużeniowej dla samorządu. (w.) 

mysłu Polskiego poczynll starania, nże- Am'b.,s~dV 
by uniemożliwić powrót do kraju to- H r.rU 
waru eksportowego bez opiaty celnej. W B·_,,'-ll:,i\rt1'\n rI 7;e 1- pl!trvZ·U 
\Vskutek tych starań min. skarbu wy- n.u'JlI·Y n' 

dało pr7eplsy. że powrót towaru pol- War s z a w a, 21. 11. W ko!ach 
sklego, wywiezionego zagranicę. może polityc7nych mówią, że w najhliżs7.ym 
nastąpić tylko na wniosek eksportera. czafie poselstwo francl'slde w Bialo
W ten sposób zosta,ł uniemożliwiony I grodzie i }u~osłowinń!"kie w Paryżu 
zwrot towaru przez unporterów zagra- Uędł pOdIllcslOne do rangi amba1'ad. 
łlicznych. (w.) (w.) 
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10) • neezy. a Maelek potakiwał z eornz - Więc jedziesz ze mn'ł. najd~oż-
-:-. Oc~ywiścłe.t To nie ul~ga naj- większym l.8.palem. l<t~by nie chciał l 8ZY'··. \yiedziałalD! -: neptała plęk: 

mniejszej wę.tphwoścll .. . Alez w ta· lJyć sławnym I bogatYlłI 'l! Na to gajo- na kusicIelka.. uluskaJQ.c Jego warg) 
kim ruie pan także jest bardzo f o t o- wy Lupa reflektował z przy jem II ości fi.. usteczkami. wymalowanemi w k.ntałt 
g e n i c z n ylll wyobrażał też sobie, że potraft pogo- serduszk.a. - A zatem w drogę. kocha· 
. - Jaaa? dzić swoje małżeńskie obowiązki wo- ny pnyjaclelu. - zawołała radośnie; 
. - PallI Pan I Pan, kochany panie 
Maciejku ... Pan na tem może zrobić 
karjeręl ... Pan m u s i ją zrobić! Ja 
w teml 

- Eee, proszę łaskawej pani. taki 
prosty człek, jak ... 

- Cicho, cicho, drogi przyjacielu, 
proszę mi pozwolić zebrać myśli. 
_ Zbieranie myśli nie trwało długo, 

.było ich tylko parę, a wszystkie wyro
sły na urodzajnej glebie egoizmu: 
'1) Odkrycie nowej gwiazdy ekranu bę
dzie zasługą Nelli Ricci. 2) Debiut 
"polskiego Clark Gable'a" będzie rekla
mą. dla filmu p. l "I{rzyżacy", w któ
rym obydwie główne role kobiece gra 
Nelly Rirci. 3) Wysadzenie z siodła 
Ziemka Prawdzica będzie najlepszQ. 
~atysfakcją. dla obrażonej prze~ niego 
Nelly Ricci ... I tak dalej. 

- Panie Maćku, zabieram pana do 
Warszawy! 

- Mnie?! W imię Ojca i Syna ... A 
po co'! 
. - Po to, żeby 7! pana zrobić sław
nego aktora filmowego! 

- Mnie'!l Niechże pani nie żartuje 
z biednego gaj ... 

- Mówię zupełnie serjol - prze
rwała mu. - Samborski jest .. JX)lskim 
Janningsem", Pichelski .,polsklm Gary 
Cooper'em", a pan będzie ... pan już 
jest! ... "polskim Clark Gable'm"; to 
lA panu mówię! I to panu jutro po· 
v,,·tórzy właściciel wytwórni pan 
Schluss-KoniecpolskI . .. A gdyby nie 
chciał powtórzyć, - dodała ciszej, -
to JA mu powiem coś do słuchul -
Tupnęła. nogą energicznie - Dlaczego 
nie pakuję się .pnn jesl':e7.e, tylko stoi, 
co?! - pry.chnQła na. Maćka Jak kotka. 
- Za god7.inę musimy wyje('hać, żehy 
stanąć w Warszawie przed nocą.. Za 
pół g<xhinyl 

- Za. pół godziny' - Maciek po
trząsnął głowę. przec7.ąro. - Gdyby 
nawet to, co pani mówi, było prawd" 
to ... 

- Pan wę.tnf?! - oburzyła się. -
Pan mnie uważa za Idiotkę'!! 

- Broń B()Ż~1 Gdzieżbym śmła.ł! ... 
Tylko... widzi pani... wolałbym 
przyjechać do tei Warszawy za parę 
dni. Mam tu różne ważne sprawy ..• 

-- Nonsens! - wtrąciła żywo. -
KażdQ. sprawę można załatwić listow
nie. A co do owej ważn~ci, to zrobie
nie kariery w filmie jest ehybn. naJ ••• 

- Zapewne. proszę pani, ale .•• 
- Niema żadnych .. ale"l 
- Przyjechałbym może pojutrze ł... 
- Pojutrze? Już jutro może być 

bec I{asł ze stanowiskiem korhanka 
Nelli Ricci. Ale co zrobić z tym dzi
siejszym juibeluszem? Jak wyjechać 
stę.d tak nagle, tak bez pożegnania z 
żoną, bez wytłumaczenia. jej. że jego 
wyjazd do Warszawy o~nacla najpo
myślniejszy twrot w ich życiu?. 
"Każdą. sprawę można za.łatwić listow
lłie", powied~iała NeJly ..• Hm, może 
to i raeja ... 

- Pamiętaj, ze stoisz na progu lep
szego jutra! Że możesz W) płynąć na 
szersze wody! Więe "Vogue la gal~
re"!!1 

Maciek nie rozumiał ani w z'łb po 
francusku, ale doskonale uchwycił 
sen '1 tYch słów, gdy krzyknę.ł: 

- Raz kozie śmierć, do Jasnej 
chcho ... o, przepraszam I JadO ,pani" 
i niech się dzieje. co cheel 

poleoa epeejalnośoi: 

Tutki 
(głhy) 

Tutki 
(gilzy) 

,~ELDORADO" 
w opakowaniu po 200, 160 l 100 sztuk 

"ŻY'Vlł~(;KIE" 
w opakowaniu po 100 sztuk 

zapóźno! Teraz jeszcze mam szanse 
wygryzienia Zlemka Prawdzica. bo 
roblliśmy dotychczas głównie zdjęcia KALKĘ ttlllszynow'l PAPIERY TOALETOWE ~~<i~~~ grupowe bez jego udziału. Ale skoro ! otówj[Qwą 
zacmierpy kręcić w atelier, będzie za- u 12914' SER WETKI papierowe. 
~Mn~ rorumie pan' Na ~ką ko~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
-junkturę, jaką ja panu stworzę, inni... 
i· to zawodowi aktorzy •• , ezekają lata
.mi! ... Panie Maćku, - uderzyła w 
.JlrOClysty ton. - do każdego człowle
·ka szczęście uśmiecha się w życiu. ale 
zwykle tylko raz! Odważny chwyta 
je \'\1edy oburącz ł robi olśniewajQ.clł 

ROZDZIAL IX 

Jubileusz bez jubilata 
karjerę. l(lcz odważnych jest mało~ je- Tuż przed jedenastą. Kasia powr6-
den na sto tysięcy! A tchórze, lękaJący cUa do domu. Przyszła narazie sama, 
się ryzyka. zwlekają., sądlQ., że taka bo krewniacy pozostali z woźnicą, aby 
okazja nadarzy się znowu w bard:dej m~ pomóc w naprawianiu uszkodzo
sprzyjających warunkach i oczywiście nego wehi}n.lłu. 
czekaią napró~rlO; nic Ich już nie 'Y~- - A wszystko J)l'zez te samosmro
ciQ.gnie z cuchnące~o błota. beznad'1,)eJ- dy. - narzekali tam i klęli, jak sIl,) 
nej wegetac~i ... Panie Ma~kul Taka patrzy, bowiem wypadek spow.ldowa
decvduil;lca o całe.i przyszłości godzina lo to. że konie przestraszyły się auta, 
WYblla "dla pana. dzisiaj. Dzisiaj może które nagle wypadło ~ leśnej drożyny 
pan wycin~M.ć wielki los na loterji ży- na gościniec. skręciły raptownie, zła
cia! ... Więc? mały dyszel, a wóz wraz z całą jego 

- Boże Ty mój. Boże .•. Chciałbym zawartością. wysypały do rowu. Oczy-
z całego serca, tylko .. , wiście Nelly Ricci ooi się obejrzała 7.0. 

_ Niechże pan będzie mężczyzną! tą furę, przeciwnie dodała gazu, wie
_ Nelly Rlcci spoirzała ostentacyjnie dząc z doświadczenia, jak chętnie w 
na zegarek. - Komu w drogę. tem'Q podobnYCh wypadkach kmiotkowie 
'czas ... JA idę do auta. .. I bombardUją. samochód kamieniami, 

- Pani złociutka, ja ..• Ja... te- lecz Maciek Lupa aż zadygotał z prze-
go. . • rażenia. PrzywidziałO mu się bowiem. 

- M'acłu§! - podeszla. tak blłsko. te te kobiet" która. siedziała tuż obok 
rQkami ob:ęła ~o za szy.fę· ~ Czy nie I wożn!cy. była. jego Kasia. To niemoż
chcesz być b~atym? Sławnym? Uwe! Teściowie mieli przyjeChać do
Chcesz młe~ auto I włltę'... plero w południe, - powtarzał sobie 

Wymieniała różne takie Pl'ZlJomne pó..,.. póki WkODCU nie uwierzył w to, 

.... 

ze mu się tylko przywidziałO. 
Tymczasem Kasia.. stwlerdzJwuy z 

ulgą, że żadna flaszka nIe rozbiła 819 
przy upadku do rowu, postanowiła nie 
czekać, aż wóz zostanie naprawiony, 
ale pó:ść pieszo naprzełaj i powitać 
l'odzinQ chlebem i solQ. jut na progu 
chaty.'Bo czy to Maciek będzie o tem 
pamiQtał? Niby o chlebie i soli? Ani 
mowy! On tylko o radjo pamięta i o 
tygodnikach z fotogra,fJaml tych fiI
mo\vych nagusek. I\to wie, czy ehoć 
łóżko posiał po spaniu, ezy je nl1.krył 
kapą i stertę poduszek prościutko u· 
stawił. 

To ~yły offcll1lne pOWOdy. dla któ
rych Aasia odmas1.erowała sama do 
chaty. ale były i inne przyczyny: 7.Ic 
przeczucia! Niędobre sny trapiły Ka
się tej nocy. thoć nie mog~e się z ro
dzicami nagadać do syta. poszła do 
lóżka bardzo późno i powinna była 
spać jak kamień . pr:l.ez te krótkie C7.te
ry ~od7.iny. dzielQ.ce ich od wlJ.udu z 
WOlkowyska., . -

Ale to jeszcze nie ws.zystko. Po 
wczol'ajszej buny wstał d~l~ń pogoli
ny, słoneczny, a nic przeclez tak ~Ie 
rozwesela. człowieka o czystem ~umle
niu, jak słońce, jak widok b!~kltllego 
nieba bez jednej chmurki. .W dodat.k 11 
była to niedziela.. upragnIOny dZień 
wypoczynku dla ludzi pracy. Mało. te
gol Przecież dZisiaj po południU mlaln. 
upłynąć trzecia rocznica ślubu palla 
gajowego Maćka Łupy z panną. I{atl1.
rzyOl~ Pietruchównę., córkę. powszech. 
nie szanowanego w Wołkowyskll 
majstra. stolarskiego. Z tych wszyst
kich pov .. ·odów Kasia powtnna byla. 
"kakać z radości od rana. A tymcz~
ISem . '. Tymczasem siedziała na f~ne 
smutna osowiała. tylko p6łg~bklem 
odpo\V.i~dają.c na różne lapyt~nia we
sołej kompanji. Jakoś nie ml~ł~ hu
moru ani 7.a grosz I całą nadZIeJę po
kładała w wódce. że to JI! może ,,rozbie
rze". rozchmurzy, rozweseli. 

Wreszcie fatalne spotkanie z au~ 
tern. Nie dojrzała Kasia s\Voj~go mę
ża, nie spostrzegła nawet SIedzącej 
przy kierownicy damy, tak stało się 
to nagle. Ale fłikt faktem. że się stalol 
te dysze) pękł. ie wóz mac.h~l!ł k01;łn. 
że młoda jubilatka i cala Jej rodztn~ 
wysypała się do rowu I to na ~ameJ 
~ra.nicy rejonu Maćka! Czy ~azda z 
tych okollc7.0ości nie była juz dym 
1.nakiem? Była! A co dopiero wszyst
kie razeml 

Nic tedy d7.iwnep:o. że ze ści§nl~tem 
sercem zbliżała się Kasia. do swolE') 
chaty, że ryk krowy w stajcnc~ wydał 
się jej chiwnie smutny. 7.lowl~szczy, 
ze widok zziajanr..go psa. lezQc~t;'o 
nrze<} pro!!'iem, 7.anicpokoil ią mocno_ 
Bo Maciek, jeżeli chciał iść do 'lalOu 
sam. to ,.aWS7.9 psa flr1.ywią7..,.,wał. wic
dUl.e. iż bez tego poleci za nim natych
miast. 

_ śwfęta Kafan::vno, patronko m()
·ta łasknwa. czy tu sfQ co or7.yd~rzyIO? 
_ wys7.cptala Kasia. ods\.\wa'ęc z&
wnrtr7.nn. 7.l\suwę pr7.Y dr1.\vinch. 

\Ves7.ła do km'hnL Jednam bylOtrem 
spoir7.eni pm oblęła wszvstko i odra7u 
!lno'ltr7.M;ła to 1 owo Nnnrzykłn'" stół 
Cltpł nihv "" miE· i "c\1. ale Ipb'l<a orl !'7.nf. 
la<łv nIe hvło \\'Ic'nć: e7.yll. że stM 70-
stAJ oc1wróronv! D1acze!!o?.. Dąl e1. 
"'7:1(lankl obłelone reszfknmł mlpka. 
Pito tu slO 7.wykle p!Arnn Cl1.k l"rn, 
!'I7.klnnkA. 7.11.4 łvlko pn:v ~~rl!\ch . nl n.-
1"7.e'!'n więc MAI"If'k .. uhAhrl\ł" !\7kl"n
kę? Ha. aże <łwle! ... Dnleł. pod pfe
CE'm 1I'7A. tV ni,.do"l\tkł pnpieroCl~w. a, 
or7.el"'(,ż ~Ka.ciek palił zawsze fajkIJ. Co 
to 7.nar7v? .• 

_ .. n.,mpsy"'? F l t1. fiu, " klM: tu 
7."ł',",od:7.lł? C1.v7by le§nfc1.Y? - mru· 
I"ula. ncl"'t1",a~ne te śm i"l"i .. kA. nn'7? 
nieeo l!lrhłf'i. l nMle zl\clrl.nłn. f:!d"z 
nA. tlstnlkaeh niemnl wCltv!'Itklrh nIe
tioY>"'ków c!o!'ltr1.ell'llt !'I7.karłntnl;l nb
\v6I1kę. !\'Ac1y T'omAtikl do mnlowl"nia 
\Vn.r~. wtre tutĄ i hvłĄ kobietn?! I to 
tĄl<lt miastowa lafirynda, eo siQ ma
lujf'?t 

TrTl ''''l''I''1.nv wn'MI'k tak wctłr7.Q.
!'In".' .Kn~ia. 1.e I"ofnl,'łn !Ii". R7.ukn łnc ()oo 

. "n.rel", u noc1.elwe! !\rlltny I T'n:v tf'1 
""o!'lnhnn~l"i "r7!!wrllrHn nnJ'!1t jl\~~ś 
n""7k~. Po<łnln"'A la skwnnllwie. ""ze
I"'P,vtnln "1\ f'h'lcł"łce: .. Vprmonth" .. ; 
Ohok !'Ił"." h"tf'lktt nn kN\i",k" 7. łl':r~· 
mil ~win7('kl\mi. również prawie dt:9 
dna W""'!1I1"1.0nll. 

- Co h, !'Ile d:7.IA''''' - 'kr7"kn~la, 
Kasia ,. ... ,.,r"'1.onn.. - Pilnństwo?! 

- Coś w tvm JMl~cie. - 1.rpCl7'A la. 
nIe nfe wid1inlem, mó!!lhvm rlnć s'm"n. 
~dybym mógł - 7.c1nwltlv !'!fę mówić 
OC7.V \Vvih,. k'órv stal luz 0<1 rh",ili 
w dr:7.will.rh kurhni i 1. rlnżem 1"łł"te
rnsownnłem obserwował przebieg 
śledztwIt. 

- .. lTrwls"! - Tr!'lClia n'e ,'''nfl,,,,,la. 
c"c1llrkie"'o pl'1.e1wl!':k'l •. THn-fin-Hn" i 
wołnłtt psa 71l.W Cl 7e Je"'o c'awn"rn iTY' l e
niem. - .. Urwi~". I!'rt.,.ie pan? .. Po
!'!7.tl l("t Nton. flo!'l7.I,kni! 

'Vy7.el ~"r1.pl(f1l1l t"ln~n;e, noliM".,.} 
do :7onv C!'nlowe"'o i 1.l\c' .... ł sie hc:ić, 
wci".ż !'Ikomlne tn1{ ,,",dnie, że I{asi~ 
zno'v" c04 111 s('rce ~('I"n!'ło. 

Podf'!II7llt do clr7.wł od !.,bY', Ił ld .. ~v 
'e ołwnr7.yln. lakl\4 k.,,.ł1(l\. wrl~";,,fa. 
I"Io'l'T'ł,.tł,.v nIp" """,,. t"am"",ł. !mlvn~_ 
hl. 'pi "n sUm Pnri.,i~CI'n i,.. nn ... ł,."w. 
'!'P,v ,..",ł ,.,k" l't17,," J't pismo Maćko
wej lłA.cl" ,","l hAtkl: 

(CiQ.g dalszy nastą.pt) . 
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, która zrodziła... mysz 
Ucżucle przepełnienia, nieprawidlo

wą fermentację w jelitaCh, uczucie pel
ności i wzdęcia w wątrobIe. zastoinie 
żółci, bóle w bokach. ucisk w piersiach 
i bicie serca usuwa użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franiszka· Józefa, 
zmniejszają.c zbytnie przekrwienie mó
zgu, ucisk w oczach. serCu i płucach. W sprawie 2yrardowa "sanacja" nabrała wody do ust Tg 1661. 

Na temat sprawy Żyrardowa "Ga
zeta \Yarszawska" wypowiada nastę
pujllce uwagi: 

Wielka kampanja żyrardowska, 
wszczęt...'1 z takim rozmachem przez 
prasę "sanacyjną:', nagle urwała się. 
TruJno przypuścić, aby stało się to 
samorzutnie przez wyczerpanie tema
tu i zainteresowania. Przeciwnie, mo
ralna i rzeczowa strona sprawy żyrar
dowskiej ma jeszcze wiele niezbada
nych punktów, których wyjaśnienie 
opinja publiczna przyjęłaby bardzo 
wdzi~cznie. 

Stan sprawy żyrardowskiej jest w 
tej ch wi li następujllcy: 

1. 'Warszawski s~d handlowy prze
'dłużył sekwestr nad Zakładami Żyrar
dov,,'skiemi, powołuj Ile biegłych dla 
zbadania całości gospodark.i poprzed
niego zarządu. 

2. Dochojzenie karne, prowadzone 
przez sędziego Demanta, poza dwoma 
franko-żydowskimi dyrektorami .,Ży
ra.rdowa", objęło tylko prezesa zan~
du, P. Henryka Potockiego, zwolnione
go niedawno z aresztu śledczego za 
kaucją; 

3. Z grupy senatorów żyrardow
skich jeden tylko p. Dobiecki potępio
ny został przez sąd partyjny B. B. 
P . Sobolewski., który wespół z p. Po
tockim był do ostatniej chwili człon
kiem zarządu .,Żyrardowa", wogóle 
nie byI pocią 5'nięty d() odpowiedzial
ności, ani karno- ani partyjno-sądo
wej. P. TargO\':skiego sąd B. B. unie
winnił. 

Niepodobna oprzeć si~ wrażeniu, że 
ti1ki obrót aferr żyrardo\' .. ·skiej nie od
powiada temu moralnemu oburzeniu, 
jakie pan owal o na jego poezą.tku. 
Jakże z:l'wio·lzionemi muszą. ~ię czuć 
radykalne sfery obozu ną.dowego. 
l{tóre podniosły tę spra' .... ę do wyżyn 
symbolu "sanacji moralnej" naszego 
życia gospoLiarczego, a zwła,:,zcza jego 
dziedzin, opierających się na wielkim 
kapitale? Radykalna prasa .,sanl;\cyj
na" bardzo wyraźnie i mocno dawała 
wyra;z temu stanowisku, że za gospo
darkę w .,Żyrardowie" odpQwiedzialni 
sę. w wyższym stopniu, niż cudzozie
mif'c Boussac, jego polscy "strohma
ni", Jeżeli do tych głQSÓW prasy do
damy znane oświadczenia kierowni
ków obozu rządowego o konieczności 
przeprQwadzenia w nim gruntownej 
.. czystki" moralnej, to będziemy mu
sieli stwierdzić, że sprawa żyrardow
ska upodabnia si'ę coraz więcej do 
przysłQwiowej góry, która zrodziła .•. 
mysz. 

Punktem ciężkQści sprawy żyrar
dQwskiej nie jest, jak tO' usHowano 
pnedstnwić, nieaktualna już obecnie 
umowa biskupicka z r 1934, ale wy
przedzająca ją. o dwa lata umowa pa
ryska. Slld partyjny B. B., orzekając, 
że sen. Targowski nie był sprawcą tej 
umowy, potwierdził pośrednio nie
tylko jej istnienie, ale także - szkQdli
wość. 

Co do tego zresztą nie może być 
dwóch zdań. Umowa paryska. mająca 
charakter aktu oficjalnego, nietyJko 
dała Boussacowi ulgi poJatkowe 
i rozłożenie na bezprQcentowe, dzie
siędoletnie raty przyznanych skarbo
wi państwa przez są.d kQsztów odbu. 
dowy "Żyrardowa". - ale pozostawiła 
w jegO' ręku pakiet akcyj Jrugiej emi
sji, nabyty w sposób podstępny i za
pewniający Boussacowi bezwzględną 
większość w "Żyrardowie", 

Jeżeli są.d partyjny B. B. doszedł .10 
przekonanin, że p. senator TargQwski 
nie brał udziału w dQjściu do skutku 
tej umowy, to sprawa przez to bynaj
mniej wyczerpana nie jest. Bo jeżeli 
umowa była, to nie robił jej p. far-

Min. Piłsudski w Wilnie 
Wilno. (PAT.) Dziś ranO' pocią

giem pośpiesznym przybył do Wilna 
marszałek Piłsudski. Z dworca mar
szałek Piłsudski odjechał do pałacu 
reprezentacyjnego. gdzie zamieszkał. 

Nadużycia prezesa B. B. 
War s z a w a . (Tel. wł.). B. bur

mish'z Otwocka Górzyński, który był 
prezesem powiatowym B. B. W. R. i se
njorem "Legjonu Młodych", został 
wczoraJ aresztowany za nadużycia. po.
pełnione na stanowisku burmiat.rz&. 

gowski, to - zrohił ją. kwś fnny. 
Któ? Prz~cież nie ambasaJor Cbła

powski, który oficjalnie zakomuniko
wał treść tej umowy ówczesnemu pre-
7.esowi gabinetu francuskiego, P. Her
riotowi. A jeśli na wet przygotowano 
umowę w naszej ambasadzie pary-

sklej, to zatwierdzić ją musiały odnoś
re czynniki warszawskie. 2) Nie wydawać przyjezdnym robot

nikom obcym tzw. kart pracy. Odno
wienie tych kart przebywajllcym i pra.
cujllcym obecnie we Francji cudzo
ziemcom będzie polllczone z dużemi 
trudnościami. Z wyją.tkiem nadzwy
czajnych wypadków, o których decy
duje minister pracy, zasadniczo nie 
będą. odnawiane wspomniane karty 
tYCb obcych robotników, którzy prze
bywają. we Francji mniej, niż 2 lata. 
Sprllwa zatrudnienia robotników se-
7.Onowych będzie rozstrzygnięta pót
niei. 

I 

Trzeba wyjaśnić, kto I w jakim celu 
doprowadził do skutku umowę z 
Boussac'iem z r. 1932. Bez tego wyjaś
nienia cała sprawa żyrardowska jest 
zupełnie niezrozumiała. 

Fran[ja zmienia stanowisko 
wobe[. napływowych robołn ików 

3) Przy robotach publicznych, pro
wad7.0nych przez państwo, poszczegól
ne departamenty, ~miny lub in!"tytu
cje publiczne. zasadnic70 należy an/!'a
żować wyłącznie Francuzów. Jeżeli '" 
danei d7.ierfzinic okltże się na podsta
wie statystyk urzędowych pośrednic.
twa pracy brak sił fachowych wśród 
robotników francuskich, będzie można 
wziąć zagranicmych, ale w ściśle 0-
graniczonej liczbie i nie przekraczai'ł
ceJ maksymalnych norm procento
wych. u"tano'\Ą.1onvch przez min. pra
cy dla ka:i:decro departamentu oraz 
każdefZo zawodu. 

Najpierw chleb dla 3'Woich, a dopiero potem dla obcyclł -
Surowe pr~episy ko",trolne 

Paryz (PAT). Na posiedzeniu ra
dy min. zapadły niezmiernie ważne u
Chwały. dotycz~ce zatrudnienia roboŁ
ników-cudzoziemców we Francji. Na 
wniosek komisji n1iQdzyministerjalnej. 

na czele której stoł min. Hen'iot, u-
chwalono: I 

l) Zaprowadzić i zunifikować nad
zór Tlad emigrantami, pracują.cymi na 
roli i w przemyśle. 

Zabytki historyczne Plocka, 

4) Rząd domagać się będzie od izby 
jak najrychlejszego uchwalenia usta.
wy. mocą której inspektorom pracy 
poleCi się czuwanie nad jak nal~ciślej. 
szem przestrzeganiem tych postano
wień. Specjalnie zaostrzona będzie 
kontrola w przedsiębiorstwach pry
watnych, handlowych i przemysło
wych Lirzhę cudzoziemców. zatrud
nion\"('h \\! danej fZał\,zi przemysłu i 
handlu w Poc;zcwg61nych obwodach, 
ustanOwi si\, urz~dowo i nie będzie 
mogla prZf'kr()cz~'ć 10 proć Dotychcza
sowe zarządzenia zezwalające na 

I wi.ęlo'zy nroccnt obcych pracowników, 
ponda się rewizji. 

WidQk .na monumentalny gmach Bazyliki 0,1 _trony pÓłnocnej. OboR ~diwÓI1-
nica, na prawo Muzeum D~ecezjalne. 

5) W7.mocni się kontrolę gr'l.niczną. 
nltd obcymi robotnikami. Rząd wnie
sie do iNby pro,iek l prawa o zaostrze
niu kary, do wydalenia wyłącznie, za 
orzekroc7.f'nie przepisów prawnych 
prtaz cudzozieMców. Blidę ~ni ponad
to Tloćldani surowej kontroli policyj
nej. R7.ad już obecnie zwraca sf~ do 
wszystkich Tlrze-d~iębiorstw o l:l.stos~ 
... :anie wspomnianych zarządzeń. 

KARMELKł 
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Zresztą nigc1y nie odczuwam otawy 
- Cie-szy mnie odwaga p~ni. Mogę 

więc zostać? 
- Są.dzę, że wynikłaby niemiła sytu

acja, gQyby nas tutaj zastano razem 
- A więc jednak obawia się pani plo

tek. Widać odwaga pani nie sięga tak da.
leko - ironizował Rashim. 

Mable czuła się tym tonem obrażona. 
ale zanim zdołała od,powiedzieć, p.rzerwał 
jej fakir: 

- Zre·sztą. będziemy tutaj sami. Nikt 
nam nie przesZ'kodzi I 

- Sk~d pan to wie? - spytała zdzi
wiona. 

- Wiem o tem, gdyż chcę to wiedziet! 
Spojorzal na nią. przenikIi:wie i ciągnął 

dalej: 
- Niekiedy silna wola PQtrafi opano

wać sto sła.bych, Gdy wkroczyłem do ogro
du. chciałem, aby nikt za mną nie postę
pował. I dopóki będę tutaj, nikt nie zja.wi 
się w ogrodzie. 

- A ską.d pan wiedział, że jestem tu! 
- spytała Mable zakłopotana, Starała się 

przymknllć powieki, aby nie widzieć tych 
zimnych oczu, błyszczą.cych jak opale, 

- Jakżelym tutaj był? 
- Pragną.ł pam więc tak jak ja zachwy-

cać się niebem, usianem gwiazdami. 
- Piękne Si gwiazdy, miss Mable -

Qdparl zaat&nawiajłCo 'a.k.Lr. - Znam ~ 

Po żydnwsku 
\Va r s z a w n. (Tel. wł.) . Do war

':Izaw~kiej rady adwokackiej wpłynęło 
'lowe zażalenie na PQ8tępowanie Ildw. 
Tlldeusza Cohna \V sprawie młes7ka
niowej postąpił whrew zwyczaJom ad
wokackim i naraził klienta. na sler~ 
przykrości. (w) 
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rzach obecnych. Szukaj ~Iable, aż wreszcle 
ujrzał ją. w niszy obo,k Grace. 

Oczy icb zetknęły się na chwilę w prte
lotnem spojrzt'niu. Fakir nie podsze.Jl jed
nak do niej. l\.oże nie chciał, a może ')r:-e
szkodzili mu, garnę.cy się ku niemu g~ście, 
prze,ważnie kobiety. Gawar Rasbim stal 
się wkrótce osią wciąż zmIeniającego ::iQ 
koła. Zbliżano się do niego uroczyście, nie
mal z uwielbieniem Nie prowadził jednd.k 
rozmowy, cza,sem tylko dorzucił lakoniczne 
zdanie. Zdawał się nikim nie interesować, 
ale myśli jego pracowały, 

Pragnął Zdobyć to piękne, białe dzie
wczę! 

Och! Gdyby była jego własnościąl ..• 
To mem<lżliwe: on, takir, Hindus, a ona 
biała i córka Anglika! . .. Ale tu przecież 
Rzym, a nie Indje i czyż brat jej nie był je
go przyjacielem T •.• Wprawdzie mial wro
ga. w kapitanie ... Nic nie szkodzi. " Bia
da., jeśliby za.stąpił mu drogę ... Niech siQ 
wystrzega ... I wszyscy nIech się wy8trze-
gają.! . " I{toby ~chciał się mu przeciw
stawić, pozna, co znaczy mieć fakira za 
wroga!... A Mable będzie jego. . . Musi 
być! . . • A gdyby była jego żoną. p-dyby 
dzięki niej uzyskał równouprawnienie z ze
branem tutaj towarzystwem. byłby bardzo 
szczęśliwy. •. WzmiÓ6łby się wówC'~ nad 
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Jak szmugl'owano przez zieł9ną granitiI koron i, tiule I szale Jedwabne z NiemIec, 

War s z II w a. CIel. wł.) Komenda 
straży granicznej otr7.ymała informacje. 
że w Wtlfszawie grasuje banda prze
mytników. sprowadza.j&ca z Niemiec 
koronki. tiule i szale jedwabne. 

Na czele bandy stali Henach Węgro
wicz. Moszek Mrozowicz. Chi! Kronen
tal i Szmul Eisenberg. Bandę Cinan~o
wali Kronentaj z Eisenbergiem, którzy 
wraz z Węgrowiczem wyjeidżali do 
Niemiec na zakupy. Transporty kiero
wano do Prus Wschodnich. na.d Ilrani
eę polską. do miejseowości Gluttowen 
i Prostken. skąd je przemycano za po
średnictwem tamtejszych ekspedvtor6w. 
Po odbiór towarów udawał się Węgro
wlcz z Mrorowiczem. którzv towar 
przewozili do \Var::;zawv i tu ~o ukry
walI. 

k~ t'JM!emvtnl"K ·w. dożon" t g-miu osób 
Okazało sir; PHvtem. że przem\'lnicy 
mieli kryjówkę na cmentarzu prawo· 
5ławm"m i tam ukn'waU wiekszt' trans· 
porty towarów w ~robowcu zmarlellO 
przed 50 !atr policmajstra Kamienie"B 
Po orzeprowadzeniu rewizii w Ilrobow· 
cu znaleziono kilkanaście paczeK prze-

m:t'canello towaru Henoeh Wr;growłez 
- iak 5i<:> leszcze oka7.ało - był l'ównież 
fałszerzem paszportów. w które zaopa
tr\"\\"ał przetll\·tników. iadt\c\'ch zallra
nicę· Cała szaika hdowskich przemyt
ników zasiadła przed sądem okręgo
wym. 

Przesz 'ośt ś 'ia,tyn" w adomsku 
Wieki m6wią o przywią~alłiiu Radomuc~an do kościoła 

katolickiego 

i\1oszek Mrozowfcz mieszkal w War
szawie P;·l.V ul. Redutowej nr. i. Poli
cja miała informacje. że cała rodzina 
Mrozowicza trudni się przemytem Pew
ne,2"O dnia podczas obserwacji zau,," a
Żyli WYwiadowcy. że przed tat.ką szwa
gra Mrozowicza. niej KopIa \Velsma
na. przy ul Redutowej 8. za.jechała fur
manka. na której znaidowały sir; worki 
niby z kartoflami Kiedv rurmanka od. 
j~hała. Weboman przeniósł przewiezio. 
nI' worki do bramy nr. 5. 

R a d o m 9 k o, 20. 11. Historja ko- zania dachowe. Nowy proboszcz wy tę
ścioła parafjalnego w Radomsku nie żył całą. myśl ku zapobiezeniu grożą.
jest naogół znana więkSZOŚCi Radom- cemu niebezpieczeństwu i zaczął za
szczan, mimo, że jest dowodem przy- sŁanawiać się nad gruntowną pl'zebu
wią.zania ich przo,'lków do wiary kato- Jową świątyni. 
lickiej i gotowości do jak na;dalej idą- Na z\,,"olanej w 1ym celu konferen
cych póświ~ceil dla dobra kościela. cji, w której wzięli udział wybitniejsi 
Warto zapoznać się z nią. obywatele miasta. zapadła uchwala, 

Tam zajechała taksówka. do 'której 
załadowano już paczki bez worków 
Taksówke tr; zatrzymano I znaleziono 
dwie paczki bialello tiulu oraz 3 paclki 
szali. W tak<;ót\>ce znajdowali sir;: He
noch WĘ'~rowicz. Jakób Bielicki I Mro
zowkz. Policja orzeprowadziła nastep. 
nie rewizje prz,' ul. Redutow'?; 1. ~d7.ie 
w ustepie tnaleziono. w speclalnei kn'
jówce. duż\' transport przl'mvconvch 
towarów 

W dniu 13 kwietnia 1874 probo- 2.br poczyniĆ u władz starania o ze
szczem parafji w Radomsku został ks zwolenie na przebudowę l powiększ-e
dziek. Wincenty Gajewski, poprzedni nie parafjlllne10 kościoła. Wladze 1'0-
proboszcz p arafj i w Tuszynie. Obej- syjskle nadeSłały z Petersburga w 
mują.c parafję, ks Gajewski zastał ko- 1€67 zezwolenie na przebuJowę kościo
ściół mocno zru:no\\any i zniszczony la, wobec czego architekt p ~1arceli 
przez dwa pożary. ~h",·jQ.tynla groziła l Berent l 'Warszawy opracował plan 
zawaleniem się. o czem świadczyły za- budowy kościoła i ustalił k0'37torys na 
rysowane sklepienia i przegniłe wil!- 13 tys. rubli. Wylonił się więc be~-

Policji udało sir; wyłowić <:ala 5zaj-

lądtml,a k1Jle lowe 
lw!ązku Izb rzemleś'nf 1.y~h 

'v a 1," S'Z a. w a.. 21. 11. Związek Izb 
rzemieślniczych wystą-pił do min. ko
munikacji o wydatne zmniejs7.enie ta
ryf kolejowych przy przewozie towa
rów bUdowlanych oraz surowców, uży
wanych w prOdukcji rzemieśTniczl'j. 
oraz o zmniejszenie taryf przewozo
wych dla transportu żywca do miast, 
posiadają,cych rzeźnie j tar~owjska. -
Memorjał domaga się 50-proc. ulgi ta· 
ryfowej dla transportów, zawieraję.. 

. eycb towary, przeznaczone na eksport. Nowy ko~c16ł parafjalnv w Radom"ku, pobudowany w latAch 187(}-lg76. Obok pi~k· 
ny skwer na Placu 3. Maja, gdzie ma P<lwstać pomnik ~ieznaneflo' Zotnierza. 
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~zystkfcb, &n, fakir, obeznany z tajnika
mi wiedzy tajemnej, o której tutaj nie ma
ję. pojęda! . .. I jak wielkie m6głby wów
czas oddać USłUgI swej dalekiej, pięknej, 
Ukochanej i ciemiężonej Q1jczyźnie -
Indjom! .•. 

Spojrzał n& kana,pkę VI niszy i ~
ehwycił Vv'Zl"ok Mable. Zdawało mu się, że 
posiadł już tę bialę. dzieVV'Czynę. Z uśmie
chem triumfu zW'!'ócił się do Betty l Karola. 
stoją.CYC.l w pobliżu. Uchwycił dloń mło
dzieńca, który zaczerwienił się z; zado-wo
lenia. 

Wtem poproszono do stołu. Rashłm 
wziął młodYCh za. ręce i poprowadzi~ do 
:ł.a.dalni. . I 11 . łi;K 

Ogniste wina z; Frascati 1 Genzano, Q1raz 
szumiące perły chłodnego Asti spumante 
oZywiły nerwy zebranych. Humory stały 
się wc<sclsze. -ad stołem zagościły dowci
py, rzuca.no to w tę, to w tamt/ł stron~. Tu 
i ówdzie rozległy się wetlołe śmiechy. ROT,... 
mowa toczyła. się w różnych językach. 

W ciężkie m powietrzu mles'Zały l!Ilę za.. 
pachy ... ina. i potraw z ostrę., mdl/ł wooll) 
kwiatów, pGrfum l pudru. 

Mable było duszno. Dym pa.pier0s6w 
ł cygar gryzł ję. w oczy, a. rozpalone czołO' 
piekło zdawało się do mó~gu. Szu.kala. 
ochłody, ale nie 2lDa.ł&zł& jej ani w zim
!Iym, upojnym l5za.mpa.ńie, a.m przy sze
roko roztwartem c;k.nje, do kt6rego pode-
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szla po wiecz~rzy. Przeszła wtęc do <>gród
ka na dachu, tonllcego w tajemniczem 
świetle księżycowej pełnI. 

Usl"dla na ławce w cieniu małyrh 
drzewek oliwnych. U nóg jej sIały się 
piękne, wypielęgnowane kwietniki. 

Jakl:y oderwana od ziemi, siedziała tu 
nad dachami sąsiednich kamie·nic Miasto 
pod nią. zdawało siiJ być wielkę. równiną., 
z której jedynie wystrzeliwały ku niebu 
wieżyce i grzybom podobne kopuły kościo
łów. Na widnokręgu wiło się ciemne pas
mo gór. Księżyc ukrył się za chmury. 

Mable. usiadłszy wygodnie na ławce, 

spoglę.dala w szarą. toń nieba. Gwiazdy 
migotały lękliwie, to gasnę.ce na ehwil~, 
to znów blys'zcząc jaśniej. Dziewczę po
grążyło się w myślach. 

Blisko pól godziny siedziała tak Mable., 
przyglądając się fantastycznym kształtom 
chmur i migotaniu gwiazd .•. 

Nagle uczula. że ktoś stoi za olę. i chwy
ta za rękę. Mimowoli odczuła obecność fa
kira. 1 dreszcz przestrachu przeszedł po 
nIej. 

Po chwili usłyszała. niski. czuły głos 
l\ashima: 

- Dlaczego sIę panI mnłe boi? 
Zdawało jej sif, jakOby gł0'8 ten wycho-

dzlł z gwiazd. Trwożnie spojrzała na fa
kira. 

- Nie mam pawodu o-ba.""ia~ elę pana.. 

zwłocznie komitet paraf jan, który za,. 
, cz~ł czynić starania okolo przebudowy 
kościoła. Przewodniczącym komitetu 
został obywatel ziemski z Bart()d7iej 
p. Izydor Czarnowski. zastępcę. ks. 
prob. Wincenty Gajewski. 

W dniu 18 maja 1869 r . przyątę.pto. 
no Jo rozbierania drewnianej dzwon
nicy frontowej facjaty i wią.zań da
chowych, Wówczas przekonano si~ 
że wszystkie zarysowania na murach 
sę groźniejsze, aniżeli sądzono. Wobee 
takiego stanu rzeczy porzucono myśl 
odrestaurowania kościoła. a powzięto 
decyzję budowy nowej świę.tynl, po
"-'ierzając ią znanemu wówczas ar~hl. 
tektowi warszawsldemu Konstantemu 
\Vojclecbowskiemu. W cię.gu 5 lat 
świątynia została kompletnie wykoń
czona. 

W dniu 10 czerwca 1876 roku bi
skup Jiecezji . Włocławskiej J. E. ks. 
Wincent~ Popiel dokonal konsekracji 
kościoła. wygłas?a.'ąc podniosłe kaza.
nie, w którem złożył proboszczowi t 
parafianom serdeczne dzięki za trud 
i pracę około budowy świątyni. Świą.
tynia pobuJowana w roku 18.6 prze
trwała \V doskonałym stanie do dnia 
dzisiej szego. 

Stary kościO! parafiAlny w Radom"ku. 
\\ybudowany \\ Xl wieku, rozebrany w 

roku 1869. 

PrQs~ę wstać! 

Salomonowy świadek 
Pana Wer~ilfu5za Starostę danvJl 

\\szyscv zaufaniem. bo choć male~o był 
wzrostu, tak te jak szed! ulica w kape
lu",zu. to mu nó~ n'e bvlo wi lać to jednak 
potęt11V .iał umysł . 'le było kwoot.ii. 
kt6rejbv 11:e rozwiazal. kobietv. które;by 
\\ R'łowie nie zawrócił. policjanta. które
~obv nie .. ki\\nnt ... 

Taka iJt bvla w nim natura .. 
- Ten. to cJ ma ~Iowę - mawiali lu

dzie. - Ze wszvstkiem 8(1 cla radę. l<azt>tQ 
ch i tt;ką .·z eczvtać poradzi. I na Ilwiaz· 
dach 8j~ zna. 

I bvlbv 'chodziłw swei cbwale z za
dartym nosem po ulicy, która E(J wychowa 
la. wykarm; la ! taką czciĄ otoczyla ..• 
l:"dvbv n' ~ sąd .. 

Tu bo\\ipm prysła me;drość Starosty. 
iak orvska kasjer z got6~yk", tona z oli
cere-m i t. n. 

s 

Swiadek 'Ver"i) iusz Starosta, zawołał 
woźny od drzwi. Na: la wach dla publlcz- '. 
noś ci zaszemrało. jak Ildyby za chwilę na 
salę mia! wejść komisarz, conajmni~j pół
millonowello miasta. 

Pan Stal'08ta wszedł z podniesioną R'ło
wą. szurnąl n<>~ami. iak na elełlanta prze
sta10. uśmiechną) się poufale do proku
ratora. obrzucił wvzYl\·ają.cem spojne
niem obrońcę t czekał. 

- Gdzie świadek mieszka? - pocZĄł 
zada\\ać D:litania sędzia. 

- Proszę PrzewleJebne~ trYbunału! -
jak b}'lem ks\\alerem mieezkalem na Sa
motnej, ja:; się zaręczyłem mioozkalem na 
Rótan!ti. teraz. gdv mi tona utlda, mie$z
kam na Ponurej. 

- Jaki świadka zawód? 
- ~W","nv ',""soki trvbunale. M6wlłem.. 

przeciet te m' tona ućkla. 
- No. ale z czego świadek tyje' 
- Pewnie. te nię z nowietrza. tylko za 

eię!ko zapracowane Ilrosze. 
- Czy świadek, wIdzi al, jak OlSkarton, podrabiał pieniądze. 
- Tak widziałem Klepa.li złotówki 

proszę sądu. na Ilrande. 
- Inni świadkowie zeznali. te Staro

sta tego nie mógł widzieć - zaproteetow!l-ł 
et:<lzia. 

Wysoki sądzie. JX>pro!zę o kompromi
tację z nimi. bo ja. te salcyflkat~· napewno 
\'\·idzialem. 

- Coo??!!! Salcyflkatv?'lll 
- Tak Salcyfikaty, no te fałszywe 

mary. 
- Widział to świadek l nie nie mówił' 
- Owszem, intrYllowa)em ich oflcjal. 

nie. 
- Co Intrygował oficjalnie? Na czero 

to polega. 
- Robiłem dono.sy na nohcj~. 
- Ach! - to to jest intrysra oficjalna. 

Pan Staro.sta zdumiał. te ~d w kun· 
sztach elokwentnego ~adania si~ nie orien
tuje. zrobił kwaśna minę i z pod nosa V\>y. 
puścił bardzo nlepl'Zystoine. ale lato zro
zum:ale słowo. Bvł to samobólcz,' krok na 
wą.skiej drodze prawa. bo Burowa Temida. 
strąciła krnąbrne~o św1adka na trzy dni 
do ciemnicy. za. nil'przvstojne ~achowy. 
wanie eię w sądzie. I odtąd p. WergiljllA 
nie był Salomonem na. swojej ulicy. 

1'ł:B. 



Ka!endarz rzvm .• kat. 
L,słopad 

z 
Czwartek: Cecylii p. 
Piątek: Klertlensa pap. 

Kalendarz słowla6skl. 

CZWARfEK 

• 

Czwartek: Ws?-emily 
PIątek; ~liływoJa 

8106ca: wschód 7.Z-l 
zachód 15.:>2 

D1ugo~ć dnia ~ Irodz 2S m. 
Księżyca: w(OcMd 16.10 

zachód 9.13 
Faza: 1 dZIeń po pełni. 

n~re~ redaktii i a~mjDjJłratii YI todzi 
telefon redakcji i adm·ui.łracJI l1.J.!J 

Piotrkowska 91 
Godzloy pny:ęc dla ioleres.alel. 

od 10-12 
... 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dz:siejszej dyturu.ią apteki: 

M. Kacoerkiewicza. Zgierska 54. J. Letkie
wicza. Konernika 26. J. Zundewicza, Piotr
kowska 25. S. BOJar6kie~o, Przejazd 19, 
M. Lipca, P;otrkowska 193, A. Rychtera i 
B. Łobudy. 11 Listopada 86. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - "Olimpja'" 
Teatr Popularny - premjera .. Ich 

cz~~oro". 

Alhambra - "Tu l.ód:! musi zobaczyt! .. 
Banda - ,.Kobiety. kobIetki. kobie

ciąlka '. 
AdrIa·Metro - .. Kuszenie szatana". 
Bajka - •. Tańcząca Venus" j "Pięciu 

dten telmenów". 
Bratnia Strzecha - .. Kt!ią1ę Arkadjl". 
Capltol - "Taniec miłości". 
Casino - "Pieśll zdobY\\8 śwlat". 
Corso - .. ~I"oŚć Tarzana'. 
Europa - .. ~1elodJe cygań.;kie'·. 
Grand· KiDO - ,,~ana··. 
lt!imoza - .,Królowa Krystyna". 
Ludowy - .. Sza:eruH\\a łlmen'kań8kie" 
Luna - .,0 czem śnią dZley.częta". 
Ośwlatowy - "I.h'e\\ niane krzyżo", 
Plllltc·J - .. l\leopatra. ... 
Prze1wlośnle - "Kobiety w jego życiu" 
Rakłc:a - "Wiosenna oarada". 
Siylowy: - "lJieśniarz Warszn wy". 
Sz,uka - .,Rz\'m.,l\ie skandale". 
Słońce: - "Ostatnia caro\' .. a", 

Komunikaty 
Cykl wykład6w dla matek. Kat. Stow. 

KCl'b:et Uiccczl1 l.ódzk:ej. pra.gnąc oświct
lit! najaktualniejsze z~8dnieOla śWlndo
męgo 1_8cierzyJLstwa oraz wychowanill 
dzIeci. or,!!'an!zuje w mi~ją.cach lic5topadzle 
j grudniu b. roku. w więlkleJ 6ali Vomu Ka 
tollcklego Dny ul. Gdańaklej 111. c~'k\ wy
kładów dla. matek, które wy;.:loslone M
sta '111, przez 6Jy fachowe zaró\\ no ze świa
ta lekarskiego Jak i soolecznego. 

P;orwszy cykl wykladÓw dla matek lO
stanie wy~l0t5zony IV dn!u 2'Z bm. (czwar
tek) o Ilodzlnie ]-ei wiecz. w wyżej wy. 
Jn:en:onym It:.ka!u n. 1. ,,>latka a dziecko" 
przez P. dr. 1\. Estre:chęrow" I "Hlgjena 
przyszłej matki" przez p. dr. T. ł.<raJ$w
skiE'.~o. 

Wejścia na wykłady bezpłatne. 
Następne referaty podawane b~d~ ta 

'Pośrednictwem ora;sy lokalnej. 
utworzenie mlcisklego lombardu. Ko

munalna Kasa Oszczędności m. l.odzl 
obecnie jut czyni przygotowania do otwar
cia miejskiego zakładu zastawniczego, 
gdzie pod ustaw srebra, zlota, drogich 
kamieni i t. d. udzielane będq, potyczkI. 
nówn:eż K. K. O. pow. łódzkiego otwo
rzyć ma zaklad zastawniczy dla. ludnoścl 
Wiejskiej. (k) 

Kronika policy:na i sądowa 
Pożar. W Kępnie w zagrodzie MikO

ła.ja Dorady z powodu nieostrotnOgo ob
chodzenia się z ogniem wybuchł potar, 
który rozc3zerzył się na dal1>ze tny zagrody 
Wszystkie cztery zaorrody zostały do
szczętn:e zniszczone. Straty obliczono na 
8981)0 zlotych. (k) 

S2DlObGfsiwo. Franciszek WoJtas z ul. 
Napi6rkow~kiego 51 w m:e.$zka!\lu wla
snom przeciął sobie brzytwa. gardlo, pazba
w;ając się życia. Przyczyna. samob6jstwa 
była nędza. (k) 

tvwcem zasypany. W 1'011,1 przy ul. 
LeśniczOwka 8 w czasie kopan!a blalego 
piask u został zasypany 1ywccro plaskiem 
Józef Gąska z ul. Wolnej 16. 

Gąska kopiąc piasek, spo\vodował ober
wan:e się wysokiego na kilka metrów 
brze?;u. :'\Iasa ziemi l'unE:la w dół grzebiąc 
kopacza. Dopiero w kilka godzin później 
przybyli inni piaskarze, a wid.qc stojące 
konle z WOZEm I zwaloną ziem!ę rozpo
częli po. zuki\\'ania i wydobyli zimne 
zwłoki Gąski. (k) 

Kronika gospodarcza 
Kartel producent6w farb anł1lnowych. 

Od roku 1030 z ch wlią pogorczenia t!ytua
cji w przemyśle w\6Idenniczym. istniejĄ
cv \vówczas kal·tel polskich fabryk barw
n'ików anilinowych i l. G. Farben. przeł:itał 
obo'" iązy \\ ać. 

Wprawdzie ceny barwników nIe ~o$ta
ły znitone, jednak 3to8owąno dla farblar· 
ni znaczne ulgi. Farb dostarczano na 
kredyt otwarty na okres mie'siąca. II. pót
nięj przyjmow'ano weksle, z terminem ~ 
miesięcznym. 

'N'umer 207 = Or~downitt = Strona 1 

W styczniu rozprawa 
F~ecił.(1 łł:ię~niom narodowym _ Zod.i, Zęc~lIcy i Sleł·t:łdN4 

Ł ó d ź, 21. 11. Sprawa wl~źniów 
narodowych. przebyw~j'łcycb dotąd w 
wlęzlenhil:h w Lodzi. Sierad~u i Łęczy
Cy, wywołala w Łodzi wielkie zaintere. 
sowanie. 

Akt oąkarżenia, który wpłynął do 
sądu w ubiegły poniedziałek. obejmu· 
je 19 olikarżonych i zawiera t:i punk
ty in~rymiflacyjne. Więźniów naro
dowych oskarża się m. in. o przyna· 
leżność do tajnej organizacji, o nawo
ływanie do obalenia przemocą rządu 
w Polsra. o rozpowszechnianie ulotek 
nielegalnych, o obrazę rządu, o wy
padki w dniu 3 maja. 

Większość oskarżonych odpowiada 

z wię~lania. Z wolnej stopy o~powia. 
daję C1.el·nik. zastępca prezesa o'kręgo. 
wego Stronnictwa NarodowQgo w Lo~ 
dz!. Kożuchowskl, prezes Koła Stron. 
Narodowego, Franciszek Klersł<i z 
Warszawy, SteCan Robakowski. Helena 
Koiuchowska i Marjan KraJewski. 

Jak l tego widać, sprawa sekreta
rZa okręgowego Stronnictwa N(łrodo· 
wego Feliksa G/łgaJskfego. który prze
siedział 6 mleSlięcy w więzienIu śled· 
czem, została umorzona. 

termin I'ozprawy wyznaczony zo
!ltal na miesię.c styczeń przyszłego ro
ku. 

Grube ry by przed- sądem 
BJ'aetwo w~ajemnej adoraejl udNielalo sobie wYtJokich 

p(}~ycNel\: 

go, borowy Zygmunt Szczepankiewicz 
sprawdzajac rejon w.zagajniku zosta.ł zra.
niony przez kłUSOWnIków w twarz l udo. 
Jako podejrzan~'ch o dokonanie postrze
lenia uj~to Stefana Młynarczyka. Stefana 
Salomona, Józefa Wietrzycha i Stefana 
Kwaśniewskiego. 

C6ra Koryntu, ąskariyla "przyJaciela". 
21-letnia Helena Szymczak (Linowa 18) 
zameldowała o wymuszllniu od niej, za
pomocą bicia i Illaltretowania pienięd!y 
przez .,przy jaciela" Sta ni sła wa Łądow6k le· 
go. Przeciwko wymienionemu wszczęto 
dochodzenie. 

Kronika Zduńska Wola .............. --...... 
Poświęcenie bec,kowozu. W nipdzll.'lę 

odbyło się p~Ś\\ I~cenie beczko\':ozu tutej
szej straży pożamej. Aktu poświE:cenia 
dokonał kapelan straży pożarnej ks. prob. 
:\Iaslowski. 

..Dzlel'i WOIDoścL W ubiegłą nie.dzlelę 
sekcja dramatyczna przy StronDlctwie 
Narodowem w Pabjanicach wystawiła w 
Zduńskiej Woli sztukę ludowa, p. t. "Dzień 
Wolności". Sztuka wypadla doskonale 
dzięki dobrej grze artystów amatorów. to I te! publlczność darzyła ich hucznemi 

• oklaskami. 

t Porażenie. W dniu 16. b. m. pewien 
majster stolarski. chcąc połączyć przy ul_ 
Ogrodowej zerwany drut przewodu elek
trycznego został śmiertelnie porażony. L ó d i, 21. 11, Na ławie oskarżo. pobIerali pożyczki, które ostatnio do. 

pych W s~dzie okręgowym zasiedli b. sięgały kwoty 17.800 ~ł. i że pożyczkę 
burmistrz AleksandrQwa j naczelnik brali nietyJko praoownlcy, ale człon- • 
K. K o. pow łódzkiego Mar~an An- kowie zarzQ-du i rady nadzorczej, a [ d." . . 
drze;ak. b. dyrektor K. K. O. Walery nawe~ inne osoby z nad~or~. lstnialy I O zlen n 0s'e 
Wiecbowski, buchalter K. K. O. Bro- fikCYjne konta, które mIeli Wlecbow- , '(" 
nisław Dynowski. ski, Dynowski i inspektor samorządo- I _ 
. Wiechowski oskarżony jest o to, te wy Edward S7.cze·rbiński. którzy byli I . 
Jako dyrektor udzielał sobie i innym zobowią.zani kontrolować działalność USZkDdzeme Lux - Torpedy 
pożyczek bezprocentowych przez wy· K 1<: O 
stawianie fikcyjnych asygnat kont . T~n 'ostatni był wówczas prezesem L ó d ź, 21. 11. Wag0t: motorowy 
wkładowych, bez l!gody właściciela powiatowym BBWR. Po ujawnieniu Lux-Torpeda. uległ w dn1U one.gdaj-
konta, przez co naraził K. K. O. na Szclerblński polecił Dynowskiemu, by szym zepsuclU: . . 
stratę 1.510 zł. PrzywłaSZCZYł sobie wymazał pozycj~. dotycz~ce Szczer- Wajon posJaJa dwa SIlmki. Jeden 
9.780 zł. Dynowski oskarżony jest o bińskiego. Wiechowski do winy nie z nich już od samego poczl,!tku szwan. 
wypisywanie fikcyjnych asygnat, oraz przyzna:e się, Dynowski natomia.st kował. VV drodze do WarszB;wy mo
przywłaszczenie sobie 500 zł. Andrzejak przyznał się i składa winę na Wie- I torniczy zauważył defekt dru~I~~o mo. 
oskar:.lony jest o udzielanie pożyczek chowskiego. toru i wagon zatrzymał w pobltzu no-
Kordzikom w Krakowie na 16 tys. zło- Po zbadaniu kilku świadków sQ.d gów. 
tych, oraz znanemu. a ostatnio zagi. odrOCZYł sprawę do dnia rldsie,i szego. W końcu przyholowano Lux-Tor
nionemu Szturm de Stremowi na 7 tys. Rozprawa wywołała wielkie zaintere- peJę do warsztatów reperacyjnych w 
zł bez odpowiednie<'>'o zabezpieczenia. sowanie w Łodzi. Warszawie zwykłym parowozem. 

Z oskarżnia wynika, że pracownicy gdzie uszkodzenie naprawiono i one
gdaj Torpeda wróciła do Lodzi i kur

W ostatnich dniach doszło ponownie 
do porozumienia ml~dzy l. G. Farben. a 
polskimi producentami I podp! ana zo
stała umowa kwartalna która pozo~ta
wiajl\c dat"chcza lWy cennik na barwnI
ki, cofa wszelkie rabatv, nrzez co lutoma
tycznie w~rosły e,ny farb. 

Następn:e zmieniono 8vflt~m sprzedaty. 
Większe farbiarnie otrzymują barwniki 
na l'achune}( otwarty na okre$ mlesi~ca. 
lecz później nale1noścl pokryte muszą być 
gotówką_ Mniejsze farblarn;,) muszą zg6-
ry placić nal~tności gatt 'kll przy zamó
wieniu barwników. 

Wobec stałej ""!acałnośel klientów i 
l'owszechnle stO$owane.Q'o systemu pokry
cia weksloweło, farbiarnie wogóle, a drob
nI 1arbtaru zarolkowl w sze~ególnoścl 
~nalQ~U się w bardzo przykrej sytuaCji 1 
mimo stosunkowo pom"ślnego sezonu. ~ 
braku środków ohrotowych ogranlczajl\ 
produkcję. co w na.stę.l>stwle powoJuje 
dalszy wzrost ; ezrobocia. Ck) 

Kronłka Pabjanic 

Pocztówka z Berezy 
p a b j a n i c e, 21. 11. Rodzice 19-

letniego Jerzego Lewandowskiego z 
Pabja.nic (Kolejowa 3), członka S. N .• 
j?:olowanego w Berezie l{n.rtusklej o
trzymali ostatnio od syna pocz;tówk~. 

P. Lewanclowski prosl w niej o 
przysłanie ciepłej blellzny i ubrania. 
Na uwagę za.alu]uJe fakt. że pp. Le
wandowscy już trzykrotnie bielizno 
wysłali Jo Berezy I{artuskfeJ - 1%010· 
wany jednak widocznie nie otrzymał 
j~J. 

P. Lewandowski prosi roclzlców. by 
nIe martwili się o jego zdrowie, gdyż 
prócz bólów poJ łopatkowych nie od
czuwa żadnych dolegliwoścI. 

Nieszczęśliwy WY'Dadek. W dniu \Vezo- I 
rajszym Kacała Jakób, ze Zduńskiej Woli 
zo.stal kopniQty przez konia w głowę tak 
silnie. te stracił przytomność. Nieszczę
śliwego przewieziono do szpitala miej
skiego w Pabjanicach. 

Za dręczenie koni. Hersztajn Icek 2yd 
ze Zduńc;;kiej Wo!!. z zawodu furmun, za 
dręczen;e koni został pocią.gnięty do odpo
wiedzialności. Fraazkiewicz Józef, zam. w 
SIeradzu znęcał się nad końmi, za co po
liCja spisala mu protokół. 

Kradz'oi na ulicy. Szymańskiemu Jó
zefowi (Konopnickiej 2) podczas pracy na 
ulicy, nieznany osobnik skradł mu koźuch. 
Policja prowadzi dochodzenie. 

Mlę!iO od tyd6w. "Spolem" w Pabja
nicach. jedna znajsilniejszych placó\\ek 
fihansowych powinna za ws?:elką celł~ dĄ
tyć ~ysteIllatyeJnle do odtydzenla htmd)u. 
.. Społem" wldocznio nie zdaje sobIe spra· 
wy z tego bo ml~so wołowe IIprowadz8 na
dal od Zydów, at ze Zduńskie.! Wol!o Człon
kowie Stowarzyszenia domagają się bez-

względnego zerwania 
wych z Żydami. 

stosunków handlo-

Z fQohu narodowego. W dnIu 18. b. 
m. odbył się zjud rady powIatowej ora~ 
odprawa klerowników powiatu luklee-o. 
O 8'odzlnle 1Z I')nb)'ło I:~ zebranIe członków 
Stronnictwa Narodowego pod prte\\'od
nlctwem kiero\\ nika powiatowego na któ
rem przemawiał pan poseł Witkowski Te
odor z Poznania. ~II zakollczenlc odśpie
wano Hymn Młodych 

Trzysta o161ł .łrajkuj.. W dnIu dzI 
siejszym pnystl\plło jeszcze kllkadzlCIJiat 
robotnic do • tra.jkuJI\cych jut od trzech 
dni roobtnlc. Og6łem .trtJ.jku.le 300 robot. 
nie z droblarnl przy rzdnl mleJs.kleJ. 

KronIka Zgolerza 
Plennlo 'P"led~ODlo rady mleJ.kto' " 

Aleksandrowie. W ponled'tlalok. 19 b. m. 
\" Aleksandro\\ le odbyło IJlę pierwsze te
brnnie r.owel rady m!e.lsltle,l. W zel>raniu 
wtięll udział wszv,scv radni w liczbie 24. 
Posiedzenie odbyło się bez udzIału pu, 
bIlezności. Wybrano burmletrza. w!ce· 
burmls-trza t trzech ławników. Burmi
str1;l>m w"bran~' zMtał 2.'3 J{1068ml (l kart
ka czyeta) dotychczasowy P. O. burmistrza 
p Stanisla w GerllnA'. Wiceburmistrzem 
p August Frey (front niemieckO na ław
ników powolanI zoetali: Kazimierz Bry
!zo wIJk I Ob6z Narodowy. Ewald Korh 
(front nIemieckO, Jan Weatwal B. B. W. 
R. tvdzl którzy w nowej radzie mają ;) 
mandatów, nlezdoła.1i przeprowadziĆ 8we
go ławnika. 

Z 1'1Iohu Darolłowogo. W nl&d~lełę 18. 
bm. w Alokaandrowle w lokału własnym 
odbylo elę zebranie Stronnictwa Narodo
\\ OJ{O. Na zobranlo przYbyło okolo 100 
członków. Zel;ranle nkończono odśpiewa
nIem .. Hrmnu Młodych". 

Z T.w. Śulew. "Lutni.··. Tow. ŚpIew. 
,.Lu.tnla" w Z~ierzu w niedzielę. 18 b. m. 
ohchodzono uroczystość 27-('j rocznicy ist
nienia T-wa. Z lokalu własnego Sto Rynek 
2 wyruszono ze sztandarem n.L nabożeń
stwo do kości ola paraf.ialnego gdzie w In
tencji .. Lutni" doprawiono mszę św. Kaza
nie wy!!,!. ks. pralat Cesarz. 

UJladł z f1łodu. Przechodzącv ul. Pił
Budskiflg'o w dniu 18 b. m. Zyg-munt Broł
man staly micszlianiec m, Warszawy u· 
padł zemdlony wc3kutek wycieńczenia. 
BIednym zaopiekowali się Młodzi Str. Nar. 

Kronika kaliska - -Zgon. Zmarł ś. J). Antoni Kulibski, ob. 
m. Kaliaza, pneżyws~y lat 7ł. 

Zamach samob6JczY. Marja. Tastkow-
31\8, lat 30, zam. przy ul. Dobrzeckiej 36 w 
celu samobójczym napIJa się jodyny. De
speratkę przewieziono do !I~pltala św. Trój
cy, gd2:le pozostaje na kuracji. Przyczyną 
zamachu były niesnaski rodzinne. 

KI1łsownloy postneUlI borowego, Na 
terenie majątku Rozdtały. pow. kaliskie-

suje normalnie. 

Poż·ar we fabryce 
We fabryce Galewsklego, przy ul. 

Senatorskiej 8 wYJmchł pożar, który 
Jwa oddziałY strażY zdołnly OpaJ'lO
wać. nie dopuszczając d9 większego 
spustoszenia. 

SpJol1Qly maszyny z-;-rz.eblarki na 
przygotowawczym oddziale przędzaI
skim. Straty oszacowano nn 7 trs. zł. 

przyczynI;]. pożaru było samo 7 f1pale
nie się surowca od iskry. 

U]ęcle 
fsJslywego wywiadowcy 
W restauracji przy ul. Nn.rutowi

cza 30 policja zatrzymała Alfreda 
Szmita, zam. w Żyrardowie, przy ul. 
Wierzbowej 1 w chwili, gdy podając 
się za wywiadowcę policji, usiłował 
wymusić pieniądze i robił awanturę. 

Katastf10fa s,am'Dchodnwa 
Na szosie z Ko~minka do Lądzi 

samoyhód nr. LD 8i i26, naleia.cy do ka.
liskiej spółki autobusowej. wskutek 0-
śll~~łej iezdni wpacU na Mlewo. a na.
stę.pnie wywrócił się do rowu. 

Kilku P8s:ażerów odniosło l~ejsze u
szkodzenia cIała. 

GIQsy UQsf41yclł cił!ytelników 

Z życia 
W dniu 19 listopada o ~odz. 10 zra

na na rynku przy ul. DaniłowskiogO w 
dzielnicy Polesia Kon!'\tantynowskiego 
zauważyłem przechodzącego Żyda. 
który niósł w ręku obraz pl'zeJ3tnwia
jący Chrystusa w Ogrujcu z mon
strancję.. Widok ton do głębI poruszył 
chrześcijan, którzy wraz ze mną po
stanowili odebrać Żydowi święty o
braz. Jaki e było nasze oburzenie. g Iy 
Ów Żyd oświaJczył, że obraz ten l{upił 
za. 1,50 zł od chrześcijanki, zamie~zka
łej przy ul. Srcbrzytlskiej 95 Oczywi. 
ście obl'az odkupiliśmy. Po sprawdze
niu osoby, która go ż.vdowskiemu han
dlarzowi sprze.lala, okazało siQ, Żeip.st 
to p. Wanda l\Jielczarclc z dOm\l Kle
s1.czyńska. Obraz sprzedała Żydowi. ho 
jej ... więcej dawał. niż chrze~ciianjn_ 
Najfatalniej~ze jest to. że p M. Jc]\o~ 
uała transakcji bynajmniej nie z bIe
dy. gdyż sama podobno pracu,ie. a mąż 
jej .ie~t urzęd n ik iem w f-mie I. J{. Po. 
znański. Wstyd! 

Antoni KielskJ. 
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Pi:ą wodę Z lodem, poklepu:ą si~ wzajemnie, tańczą i (ału:ą 
o drapaczach chmur, o miljarderach. o 

bankach amerykańskich i t. d. mówi sit: 
\\ lele w EUI'Opie. Mało kto jednak u nas 
zdaje sobie sprawę 

z tycia codzlennego Amerykan6w, 

a zwłaszcza z tycia pracowników banko
wych, u.rzt:dników prywatnych przedsię
biorstw przemysłowych, handlowych I I.. d. 

Wybierzmy się na bal urzę<lników ban
kowych. Ulozo..dzony w jednym z lepszych 
hoteli, mianowicie w "Commodore - Hotel", 
przeilstawiał sit: właściwie jako obiad, 
trwają.cy od 7 wiecz. do 2-giej w nucy. 
Wchodzimy 

do ogromnej saU udekorowanej nagaml 
amerykańskiemL 

Na podjum gra pierwszorzę<lna orkiestra. 
plozy akolupanjamencie której Daprzellliu.o 
śpiewają artyści. Stoliki po 8 osób kolej
no numerowa.ne, tak, te tysiączny tłum w 
kilka chwil znajduje swoje miejsce. 

Wstęp na taki bal wraz z "turkey - dJI
ner" czyli obiadem - indykiem wynosi pół
tora dolara, t. j. niecale 8 zł. przy zarob
łmch amel'ykaI'lskich stać więc oczywiście 
każuego na taką zaba wę. 

Warto się przyjrzeć 

menu takiego obiadu: 

na początek orzechy, oliwki I selery. Na
stępnie na przekąskt: majonez z krewetek, 
szynka. potem zupa chiilska. Po zupie 
ryba z grzybami i indyk bez kości, spe
cjalnie przyrządzony ze słodkierni karto
flami, nadzieniem świeżym groszkiem zie
lonym i konfiturami porzeczkowemi. Na 
zakończenie kilkudziesięciu kelnerów roz
nosi uroczyście na podstav .. kach bombę lo
dową. Ka wa i owoce. 

W czasie obiadu kelnerzy nieustannie 
obchodzą stoliki, 

rozlewając wodę do szklanek l wrzucając 
lód. 

Wodę z lodem piją Amerykanie bez końca. 
Amerykanie jedzą inaczej nit Europejczy
cy. Zupę jeść trzeba, niosąc łyżkę do ust 
i nie pochylając się, gdy t amerykańskie 
.przysłowle mówi, że jedzenie idzie do ust, 
a nie usta do jedzenia. Lytkt: trzyma się 
bokiem. Mięsa nie wolno jeść, trymając 
w ręku nóż. Po kaidem ukrajaniu nóż 
należy oprzeć o talerz, widelec przełożyć 
IZ lewej ręki do prawej. Amerykanie robią 
to dość szybko, nie przyzwyczajony nato
miast Europejczyk czę.sto wstaje od stułu 
głodny. 

Podczas calego obiadu paU się papierosy; 

goście są halaśUwi i mętezyi.ni i kobiety 
nieustannie klepią się po plecach. O nową 
znajomość łatwo. Wszyscy po pięciu mi
nutach mówią jut do siebie po imieniu. 

Przy stołe Amer\'kanie bawią się jak 
dzieci. Nie motna tu zauważyć tak do
brze znanej w Polscl' sztywności. Weźmy 
n. p. taki obrazek. I{toś puszcza w obleg 
pustą butelkę, którą każdy pokolei kła
dzie na stole i puszcza w ruch obrotowy. 
Na kogo szYJka wskate, do tej osoby się 
podchodzi i 

całuje w usła bez najmniejszego oporu czy 
zawstydzenia ze strony lziewcząL 

Biada oczywiście temu, dla koóo szyjka 
pokaże jaką.ś starą. brzydką babę. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że w Amery
ce JXlcalunek w usta mniej znaczy niż 
pocałunek w rękę i nie pociąga za sobą 

Zjazd d,awnych kombatantów 
wojny światowej w Ameryce 

W Miami na Flory,dzie zgromadzili się 
niedawno byli kombatanci woiny świa
towej. ~a zjeź,dzil' obecni byli również de
legaci związków dawnych kombatantó\\ 
państw .Ijanckich Po uroczystościach 
oficjalnvch Legion Amerykańsk: zorllani
zowal na ulicach ~liami groteskowy po
chód, na wzór obchodów karnawałowych. 

W czasie pochodu przejeż.dtał również 
ulicami miasta pociąg. ciągnięty przez 0-
peretkową lokomotvwę i złotonv ze słyn
nych wagonów, które tranl'!portowały ż()ł
ni,!łrzy amerykańskich na front we Fran
cji. Wagony te nązwane zostały od na
pisu na drzwiach: .. 40 ludzi - 8 koni". (e) 

Engalgemlent Kiepury 
B e r I i n. (PAT). Korespondent 

PAT dowiaduje się, że w ostatnim cza
sie zaproponowano Janowi Kiepurze 
przyjęcie stałego engagement w pań
stwvwei operze berlińskiej. Sprawa ta 
narazie nie została ostateeznie za.łat· 
wiona. 

żadnych zobowiązań. Dziewczęta zatem 
calować wolno. ale bylol)y nietaktem. "Idy
by ktoś przy przedstawieniu podał pan
nie rękę; 

uśclak dłoni dozwolony Jest tylko między 
mężczvznaml. 

Po skończonem jedzeniu, tańce, oczywi
ście standaryzowane toptrott, slow-lox i 

jakieś piekielnie szybki obrotowy tan. 
przy którym "ybucha " całej pełni głośna 
radość Amer) kanOw. Tańczy się z głvwq 
przyłotoną do głuwy tancerki. korpusy IUl· 
tomiast są odsunięte dal ko od siebie. 
Mę~czyźni w sillvkingach. kobiety w pll;k 
nych, przewatnie obcisłych I mało dekol· 
towanvch sukniach. Wszystko najmod· 
niejsze i b. eleganckie. Nie dziw bo 

naweł uboga dzlewczvna mołe soblr ku. 
pić la kilka dolaJ'ów oajwodoleJsz.' suknuł 

i łatwo stać ją na narzutkę ze stru~lch 
piór. 

Co 15 minut taniec się urywa I wszyst
ko Idzie do buczn) ch sal. gdzie w zu~tra
~zając) ch ilościach pije się wodę .. loJ .. 1R 
lub napOje wyskokowe, jak whisky, gin, 
uczy wiście takte z wodą i lodem 

ł'aJlo iViarsl Jesl lam kło! 
Nieodgadnione zagadki i tajemnice wszechświata 

Mimo kołosalnego postępu fizyki, 
chemji i astronomji w ostatniem d\'vudzie
stoleciu, nauka nie umie dotychczas odpo
wiedzieć na dręczące pytanie, 

czy poza globem ziemskim istnieJe ty ele 
organiczne, 

czy są jakie jeszcze istoty rozumne. po
dobne do czlowieka, wytsze od niegv w 
rozwoju umyslowym. łub chociat niższe, 
podobne do ziemskich zwierząt. Zagadka 
ta jest dotąd nierozwiązana, tajemnica 
tego, 00 jest poza obrębem ziemskiej stra
tosfery, ciągle dręczy ludzkość. Były po· 
mysły, 

ab., wysyla6 sygnaly na Marsa, 

gdzie isnieją sprzyjające warunki do życia 
organicznego, lecz powstały one w grani
cach fantazji, gdy t nikt nie wątpił. te 
wszelkie sygnaly z ziemi na obcą płanl'lt:, 
przy dotychczasowej technice ludzkiej, 
pozostaną dla obcych stworzeń niewidocz 
ne, bądź niezrozumiałe. 

Bo mimo. iż nasze Flońce jest jedną z 
najmniejszych gWiazd śWiata. rozmiary 
słonecznego ukladu planetarnego sq 
ogromne i dotar'cie światła, a cót dop!ero 
sygnalów bądź rakiety poprzez wit?lkl\ 
pustko.. wypełnione przestnen,ie jest bardzo 

N~ ł'M,!rowem wybrzetu panuje jeezCZl' pl-:kOJa słonecz/1o pogoda. Korzystają z niej 
mIlóśDlcy żeglarstwa, wyplywając z N>7.winiętemi taglami na białych jachtach dale

ko w morze. 

7 Polaków w amerykańsklej Ilbie Posłów 

utrudnione. Wystarczy powiedzieć, że 
światło, ta najszyLsza energja, 

pędząca z szybkością blisko 300 000 klm. 
na sekundę, 

dociera ze słońca na ziemię dopiero po 
uply" ie 8 mili u t na ~Ial'sa 4 minuty póź
nieJ, bo w 12 Ilunut, na naJodległelszy zna
ny nam kraOlec ukłudu planetarnego na 
powierzchnię Plutona dociera dopiero po 
5 godzinal.'h i 50 1Il1llutach. 

Przy pumocy bardzo czułych instru
mentó\\, t. zw. terlIlo . elelllentOw, ktOn ch 
czułuść jest tak wielka, te reagujo. jak 
obliczuno. na cleplo płumyka świecy z od
ległości 3000 klm .• stWierdzono, że 

na kslętycu w czasie 'ego, miesiąc trwa. 
jącego dnia, lemneratuJ'a dochodzl do 100 

stopni Cel. gorąca, 

gdy w .,nocy" (na nieoświetlonej czt:~ci) 
spada do 100 stopni mrozu. ~a Merku
rym. na oś\ .... ietlonej cz~ści, temperatura 
rośnie do 3iO stopni gorqca. a spada \V 

"nocy" ~Ierkurego do - 100 iltopni. hk 
olbrzymie skoki temperatury są wywoła
ne brakiem atmosfery która jak pierz\ną 
otula ziemię. Jall'!. jest temperatura \'e
nus - nie wiadomo, albowiem nikt ;~z('ze 
nie dojrzal jej powierzchni. Spowijają ją 
gt:stl' obłoki. Wiadomo. te temperatu/'a 
jej stratosfery wynosi 23 stopnie, a Wf:C 
jest wyższa od temperatury stratosfery 
ziemskiej, obliczanej na 60 stopni mruzu. 

Jowisz ma temperaturę powierzchm -
130 stopni, a temperatura Saturna, Nep
tuna i Plutona jest jeszcze nitsza. 

Nie motemy mieć ~ątpliwuści, 

!e życie organiczne przy lak nIskich tem. 
peraturach łub lak wysokich, lak w 
.. dzień" księżycowy lub merknrowy lLIe 

IslnIeje. 

Woda, niezbędny składn~k związków or
ganicznych, w tych temperaturach bądt 
lodowacieje. bądź paruje. Brak atmosfery, 
to brak tlenu, bez k t6rego tycie w na
szem pojt:ciu nie może istnieć. 

Tak wit:c wchodzić mogą w rachl1b~ 
tylko dwie najbliższt? nam planety: \'e
nus przed nami ku słońcu i ~łar8 za na
mi. Co się dzieje na powierzchni Venus 
nie wiemy tak dalece, ~e niewiadomo jak 
długo trwa tam dzień i noc (obrót dok'oła 
osi). Chmurna jej atmosfera. zaslania'ąca 
caIko~vicie powierzchnię. każe sit: domy
ślać. It lest tam bogata rozbieżnt)ść. Jpśłi 
nawet są tam istoty rozumne to z po-
wierzchni Venus, . 

zza kłębowiska chmur nfe widzą ODe nie. 
tylko planet I gwiazd, ale nawel słońca, 

nie zn.ają p:zyczyny onia i nocy. nie wie
d~ą kl~dy Jest. południe. a kiedy póło(lc, 
nie umieją obliczać czasu, ani przestrzeni. 
Porozum:enie z nim: jest niemożliwe. 

Pozostaje druga m'ltliwość - Mars, 
który co U lat może być obserwo\\am z 
zi~mi. z bardzo .. bliska". Wiadomo.' że 
dZI~kl nachyleni'l osi do płaszczyzny "iW 
?I'blty na :\larsie istnieją pory roku że 
Jes~ tam atmosfera /jość podobna do na
sz.eJ, te. na ró\\ niku temperatura po
":Ierzc~nl dochodzi tam do + 34 stopnie 
cl~pła I spada w nocy do - O H0pn 'a 
w~ęc są to tl'mpcratury znośne dla czlo. 
wlCk~), że jest tam woda, czego dowodpm 
są blale czapki lodu na jego b:ellunac'h, 
k.tóre wzrasta.Ją w zimie, a malej' w le
cie marsowsklem, ale ... przez najsiloie;sze 

Znakomity sukces Polonii amel'ykańsldeJ J teleskopv 

W obeonych wyborach do IZby Posłów w Ameryce. Oil'!I(t Większego niż popned. nie zauwatono tam 'akiegokolwlek tycia, 
i d'O Senatu wybl'8Jni zosta.li pOlIlownie nio zwrócenia uwagi na mIodzież. Wy- Jakichkolwiek sygnałów. 
wszyscy dotychcZJ8SOlwi posłowie polscy - cbodźtwo mote też być słus.znie dumne z 
Lcsiński, Kościałkowski. Schutze, Sadow- sukcesu, OSiągniętego w oslaWlich wyb<>-
3ki. Ding81 t Zajqczek. Ponadto wybrany rach amerykańskich. 
.rostał nowy posel polski Hospond ze ita· 
ilU New Jersey. Obecnie Polonja Amery· 
kańska reprezentowana jest w kongresie 
przez 7 pOISłów. co jest liczbą rekordową 

Ostatnia nadzieJa. 
Zadłużony zlot} młodzieniec: 

Ta powatoo grupa posłów polskich w 
kongresie amerykańskim jest o tyle ma
mienna. że ogóLnie twierdzi się, iż kurczy 
~ię połski stan posiadania wychodźt'\'a i 
te młode pokolenie się amerykanizuje. W 
rzeczywistości zaś sukces ten jest. wyni 

'ktom aoru wi~Ulep l~caMja aNt l tuIoDj i 

- Za ostatnie pieniądze kupię los na 
loterję. Jeżeli wygram. będę się móD'! "że· 
nić. Jeśli przegram - muszt: się ~żenić 

{Tit - Iliia) 

. Ta~ więc. jak.w ka~dej sprawie, okry
~eJ taJ~mnIcą, ~\\Iat naukowy podzielił ",i~ 
I W tej SPrtl\\Ie na uwa obol\'. .}Prlni 
u~~zymuJą ~e zlclllla, JeJ ~ycle, iudz:e 'o.. 
".leL) \\~I} 111 "Yjl\tklem we \\szechś\\'!l'
~Ie. t(' jesteśmy w I(osmosil' sam0tni. tak 
lakby t~'lko d la naszego tycia Wina .. n 
stworzony. inlli twierdzą. ~e \\ prz~rvlzie 
~a"s~e tam, Il;dzre jet't mater;a 'Tlils b\ Ć 
I życie te każda materia jest na to stwo
rzona by była p00stawA 1\ cia. : że t\ 'ko 
pychli lurl7ka ka~e nam mVŚteć :< ('_ 

:iteśmy .·p~flkil'nl świata, około którego 
lIIo'U)aLku ale ubraca. 



Florenłyna Schnierl 
Pogrzeb odbE)dzie się w czwartek, dnia 22 

Jist;pada 1934 r. o gQd~. U,30 t kostnicy PrzeńJ,. 
Panskiego na cmentar~ par. św, Wojciecha .. 

Tow. ..Pielgrzym" pod .elEw. Matki Boskiej 
Wypadek 306. W PoznanIu. zg 8101/8 
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'przed kUl ,nem łlipoleki zł 70tO 

- Mm zynowo LeRne nr. t8 -
od AndrIeja Nędzy z I3clr6wca. 
I Hlpotek/l jest sądownie zajęta 

'BRZESKIĄUTO S, Ąo 
Poznań, 

nI\' 12 983/4 

Pracownia 

'tA~I[I[ IAM~HI[ i fUIRA 
, • • na' atowycb w:stawaCb szczotek I pen~zll 

F Janina i Fortepiany z. Swiercz, "'.6dź, lil. Nawrot 

oraz skóry futrzane, spody do futer 
i materjały na poszycia futer dla pań 
i panów poleca po bardzo korzystnych cenach 

D/u.F.WOŹ zał. w r. 1873 naiwlększe] pierwszorzędne ł1 a, poleca dla P. c> malarzy 
polSkie] fabryki pendzle. szczotki i do utytku 

ABNOLD FTB1GER" domowego, po cenach fa-
" .",. _ I:.rycznych oraz wykunuJe P~znańt Kramarska 16 (ul. Rynkowa) KalISZ, .d. SZQpella 9. - Telo 263 wszelkie zamowienia. {Ceny 

1I~~~~:.~~~~~::~~~~P.~f~~~b~r~y~C~Zinie~)·~~ii~~in~li'~6~~I~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif~~~~~~~i:::~:i~~~~~::~~~~~~~~~: 
Giesche Spółka spOŻ}'wcy czekolady musz~ w~bie~a~ taką. 

która przynosi k9r&Jśe zdrowiuo - Czytaloie więc 
laka zawartość jest podana na opakowaniu c:zekolady 

'le~ar~i, o~r~[lki i ~iiuterje 
Biuro sprzedaży węgla i koksu 

W Łodzi, ul. Srebrzyńska 12 FIRMY A. PIASECKI S. A. ~ 
wyprodukowanej z N AJCZ YSTSZ YCH surÓwców. 

kupuje I sprzedale Daltaniej 
firina chrześcijańska 

B K I· k- Łódi n 12264 • OWO S I, Piotrkowska 3 ng 106,8 

.NNił?~~ •• ~.~~ .. ~ .. v.~-~ 

. Nagłówkowe alowo (tłusto) 15 grosży, katde 
dalsze słowo 10 ~rm!l~y, 5 liczb::: Jedno słowo, 
I, w,.z. a. = ka.Mo stanowi l słowo. Jcdno ogło
szenIe me mote przekraczać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 3.0 groszyo 

Znak oferty naprzyklad: z 11892', n 2745, d 1790 
. i t. d. = 1 s10wo. 

Drobne ogłoszenia w dni f'"w8zednie przyjmuJe. 
się do godz. 10,45, w soJlOly i dni przedświ,,

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 3 na.główkowych. 

okrllglę 3,'35. kucbeIią:i że- używana kup e. Foto Kó~nig ,,- w. starszym wie~u z dłl!ższą prak- yOl sprze am O e . 
7.- rurr. kolana tanio. - Czarnków \lg 1296,,/4 tyka w bodowll owooow'. wczes-

Żelazne Leicę . Ogrodnik I W Gd· d h t I 
D~resi\lwlcz ł'oznall KrBjl~CW -- hycli jarzyn pod szkl()m l kultu- . . . . . % 

, ~kl"gt) ~. • zd 2il9i4 Sk' włosi I'ze doniczkoweJ poszukuie posady w naJPlęknleJszem nlleJBcu nad morzem, przynosi 30 o 
fahfyJ;",cJI musow.cgo artykułu or>: su!,owe, 8 'l'adeullz Komecznr' .Promnice. I nelto. Potrzeba gotów};i 70000 zł. Bliższp informacje do 
lCllklCI'lllb,;mego przYJmę kap!t/ilem Nowy konskle, wełna, poczta Murowana (,ośhna.. piatJ·u wJncznie Hotel Bazar pokÓJ· 51 od U do 16, potem nOO, z y t towąru 0i!-vewfiIOny. zd 30182 . ' ...., , 
Oferty Orędowmk, Maź .. Wsp61- elom w l'ul!zczykówku 3 pokoje \II\~Y Iltuny Ż wy Jry kltd P.k~.rlu9jńe Gdynia K. Ulrichs, willa "Belweder". zg 8109 
nik". nU898 k\l~bllia. pól mQrl>i ogrodu. cena ac 'JW, ua~~1 'i'''?; "ql InteIIOgentna ___________ . _______________ _ 

:I 500. Kaleta. ~fpsm!l., Rynek 16.j rarna Garba. _kq =" - 28.. r... 
. zd 30 1"6 d 3 {jjlj dwudz!<'I'tQtrzyIetnia ponua z lep- \iospodyni K.apelmIstrza 

Dozoróa 
przystojny ~3tn 120. mieszkanie, 
pragnie pOl/lf)ać milI! towarz)'8zkq 
Cel matrYillonjnln)'. Zglol\zenia 
Orędownik. Kr:>kuw .. Dozorca". _________ n12D67 ________ _ 

K.awaler 
lat 119. zegs rm 1st rz 1l08zukuję kul
turalnl·j 3 pro",in!.'JI. tnaterl(llnle 
l1 i elł{lletnpj c,ęlem o~e'1ku. t),fert$' 
Or-arlownlk. Poznań tlil 29652 

Kupiec 
samodzielny przJslojny lat 25 110· 
lilnbi J'~nne. wn6wke rio IlIt 80. 
Oferty OI·ę.<lownJ.k zd 29 9~ 

Kawaler 
lat lIT fryzjer poślubi panl\ll, 
w(luwkl! za WYPożl1czenię zł 800. 
Otwarcie zaklilrlu. - Ofert)' Or()· 
oownik zd;\O 128 

Przystojna 
blondynka. lat 37. na dobrem $ta
nowisku. cośkolwiek oBzCl!iedno~cl 
wyjdzie za urzędnika, erneryta. 
row!J,Żne oferty .. OrfldownJk' 
. zd SO 420. 

Magle 
ręczne. motorowe. silnej kon
strukcji poleca Boleslaw Kap
czyńSk i. Łórlf.. Pod rzeczna iI3 .,. 
Firma egzystuje od 1889. n 12 ~4 

Magle 
II;lasywne. ł!krzyniowe. pokojowe. 
najnowsze3' konstrukcji aprze,laje 
fabryka .. unior" . ł.6dź. Sedziow
ska 16 <obok Z~ier~kiej 122). 
________ ~n_12268~ ______ _ 

Instrumenty 
muzyczne najtaniej sprzedaje prO
cownia IlIstrument6w muzycznj'cll 
Feliksa Boniewjcza. Łódt. Tar· 
gowa 31. Dla szkół ustępstwa. 

n 12902 

Sypialnia 
do sprzedania w komplf\c\e za 1150 
oraz r;:alon antyczny firmie Lu
cZl!-k, Łlidź, Zamenhoffa 2-

n 12 901 

u I' ,;zej tod~i])y, bezwzględnie uczci- zarządzóiul'a osoba. inteligentna, do orkiestry .traty poŻarneJ.po
wa, posżukuje posady. Ilajchęt- wiek 81'edJli doskonale gotuje. zna szuIwje ?:U1'8Z MagIstrat w Stil
niej do akla<lu piekarskiego. mo- francusld . Illc)Iliecki muzyke. - szet..-ie zd 29 80ł 

nana- że pl'owadzić filjE). zloty kaucji Świadectwa t>icrws~or~Jne. _ 
łf:~r: Zaginęł 100 zł. Ofert:o ~Ó~17~nik ,.zglo:o.Ztlnin .K.lrjer Poznat'iski Skotarz 

30144 Jó f k k' I 15 9 zdg Z9 702 uczciwy. doskonalem dOjeniem. 
~;;.;:;;..;;.:.-=.==~.:...::..:. __ ::.::..::.::..:.:.: ze S oczews I uro( zony . . Zgłoszenia odpisem świadectw, 

1895 oddaliI sie 18 lipca 1929 z . Inteligen. łna I Aptekarska ~O<laniem warunków Orędownik, 
domu. Rtoby wierlzial o j':i{O po- d d t l t 1 oznan zd 30 236 ero w Po- bycie pl'08Z0llY jest o ~aw13domie- wl;l ZICS .0trllY e lllll pUllna z ep- asystentka, egeamin wojewódzki '--';";';';'~-':::"'::":''''::'':'''--_____ _ 

. ONl ni!' Żony \Vaclawy Skoczewskiej, i;ZeJ rodt!ny: w bardzo. kry tycz- ~zuka posany. za~tępstwa. Zglo- o 

- L6dt. Piotrkowska 6. n 1:! 1)06 nem połozen.\U. po.szułmJe ~osą.dy 8ze)\la Kur~er Pozn. zog 30 151ł Zajęcie dodatkowe 
'--________ 00 samotneJ paJU .Iub ~allshya: -- - - . PosZ\lkuje filielnych naws,kroo 

Gospoda ..... two Znu"Uem Zna do!<I{9nale szycIe. coskpl~Jek Pomocnik ucwiWfCh \'lo6p(,lpracowników na. 
.. ., ~ :':I' S'otowa.l1lo. Qferty O~dowDlk k' . I . I \)rowizję i Buperprowizje 110 sprl'e-

73 mtogi 7Ji'e)l11 pszenno • bura- ksill~ęcl!ikę wojsKowll wydaną p. żd 30 418. ~lacklD ID O~l'. prtYJ~. e o11l.r~z daży na dogvdne warunki splat,. 
c:(:ianej na sprze~ai, Nowak, Ja· K. U. Sieradz. dOwólI osobisty "",3 i ~. 0;::0. l!e warun I. er)" sztu~CY pbtero\\'Rnych 
goduo poczta 1 ośtrzl'n, j}Qwlnt v.7dany Sti\rostwo VI.Rkle. Józef Starsza z POI aruemn"'.·:l!unl{ów Oredow1J;lk ki H b 
~roda: z<l30 141 ;2 Marczak. Pabjanice. Fabr)'c~n8. . tel' t .. .t. J ~~l1llń zo 30 0,)9 mar enne e:rg 

10. n 12 985 I.n Ig.en 11& D~ru m'ł~,,>an~ .. l.l)~- (20 lat gwarancji) (\tal. a.lumin-

Gosł!0darstwo Jąca Jetyk '·R'lCUs,n. lllefllleck•• EkspedJ"enłka Jum markl 
Plszllca. n .. !lla!'z~'n.tl gOl;podar· 

'fu61'g d1lo i'j ziemi ~ .b.u.d1'.ph.- . na ob~lmie p<l~8 J.l: sek.etarki. to- 2l ~i1kultltria l'ralttylbt i db'brełlli Pelikan" 
ń)i !:lpt?,;edn.n~ ~!U'a~. l"o'WJcki. WlI~ztd· ll1-'" )I!'Kttił'Iti.· ","':rDlIi:> '$WHldect .amil Zl trrlult" ·kolonjai. Ofe1't7 Kurle' l'('tn~ilski 
Wilkowo Plllskle .l"/Jwillt Ko- l:{I;1\i1l. f"o_ zł ml~Il~l\. łAl.l!ok. nei ~FZ1Jkl!h ~')O<ih91" Olsztlld4kll. zG~ 3Q39!.l. 
Rcj ... n. . zd no 414 Tapicerskie OfNt~ Kurhr P"",I Z{1,g :w 887 ;);ablkowo. ul. l{:uleJaw~ 2. --;......---=-==-. ..:,,::;-:..:..:::...----

zolg ~O 37071 F7r je 
Hotel l.~mpletnem wSl!eikil! rq'boty wtl;pllu;ę po ~I)- Gospodyni o d k k' z. r ,_ t 

~ mllch~o ~lb"ICh c:ena.ch. ZgIOSZ!- z dobre41 ... "towanlem \'Jiec* KraWiec łt~~n~;~cle !.n:Y:~:rej{ap~:l.\1r,;J~ 
urządzonłent, zabutlowam nla: ra ów, św. 'fotnasz1:\ Sad niem, tlll!l<l(!I cMw. · d~. bili. do- I\a. plerws-wrzp.dna prs.CQ do· te- Gor~elll.llny, Toruń. Ja;kóba 7. 

_ł o d u dozorcy. II - 9(,0 h ~"tl t, li ~ . k I -~ or t O . ~a plerwszOrzę ne ------~-- {eml aWla ',J \"dJn~. & .. u a P01:!8'- -I. Wf) II~ vu ZMaz. ę-r y IQ- PJl8.1i;ł10064.l47 
nlnlCI'OIllOI'~O" r"ttl.. Zakład (y lIa IIl8.1ątkll 9 li> .8'.lU4111a hl!> oowni'k. ł'Ol.1,e.i\ ~·i 30346 
,. ~ ,oń 1. styqZl\IlI. Ofilr{y linde., Pd- --.... .;..;-.:.....;.~:;.:,:...:...:.....::..:....::..:.=--~- G od l 
wp ",ty" uv·- . , krAwiecki l/eopolda !5ta~kowskie- znl}ń~kl 'Dilg ;ją liO 'Il'"amerdyner. OSp YJl 
2)1I8J1. Zydow6ka go, Łódź, f'lbtrktlwska 285. wylqQ. . A znająca goto.1 anie. cbooO'WI~ in-
mąriskh. m'Jje g:frmtur:r. palta, futra. Ro- . Gos ... o ... .,nł I>'tJlrs:h. klI\uler,. doł]r~ faqb<r ~entarza od l !i'ru'1l1la na wieś. 

ur~ądzf.'niem towarem mil 
mieszkanie Poznaniu l 600 
tawa M.~ Winka. Pozn:1I1. 
Garb8r~' &5. l.d 30 

bota solidna, ceny przystflPlle. . k t" . I! ~k" Wlec, jlH:rwsa"J.rzeunt> sWladectwjl. Zgioszenia KUTJer Pozn.· 
n 12 !!07 wJe . s •. rs;!y < wy wtntn~m. goto- poszukujb .Jl.o~ariy od zaraz Inh z<lg 30 17-2 

------ ------ wanlem. ~.ra~owa1!lcnl z!iprawy, Jlótniej. K Misk>rek. Mlęqzy- ------:..;.-------
Podlewnloa chów.droblU. SZVCI" PI"tYJlnI.e p<!- ch6d n. W. ul. 3. !\taja 9'. Szofer-rzeźnik 

sa(le !!ąmoąz.."lną u ~l.\motn€'J oso- zda 30 l'?\) 
luster Fr. Tllrniaka. Ł'Ódź. Pa- by bez wyna!!ro!lzenlll Łaskawe .. - potrzeb~ . Zgloszpnia .,1482"'-
bjanicka l, pollłca lustra ·trema. zgloszen~a do Kur.iera POzn. Fliuro vg~08ZCli Bydgoozcz -

WaJsztat szewski fJ:t~~~~~ obstalunki na ~U~~~ Mg gO 2.5ll Dworcowa 54. ng 12 976 

Poznaniu urządlleniem uiics1)k Urz~dnik gospodarczv ZIoło 
ni!! ;nl!bląmi 6{)!J.- dz.ierżl).wa KuśJlierz "'.. .1. . Agent6w i srebro na r~ty! Akwizyt{)r~ do 
~Jet!ll;'eznle~ WlIlka Poznll.n. ?_ J6zef Grzesiak. łódź. Piotrkow- sarpgtllf w średmm. Wisku. ()lIny odwiedzających rolnikó .... z małą przyjmowania zamówień w cale; 
Gllrbary 35. zd iW .~l ska 103, telefon 194-12, pr~yj""uje uczcmy, dlugol'3t,m.a . prak~Y'ką ~wllraneja pI'zyjmiE' jpsz('ze Pen· Hz(!('zyposp<>htej - poszukiwa-

ł. l h ....... d4 bardzo dobr~ r{'ferpncJe _Prn!~u- ~ja stala Informacjp znRc:zek ni. Pensja, .1'towizja .. Eltentita.s" 
55 h k l t rd"oty z w asnyc i pOWIe zonyc kulI! po~a{ly. Ote~fy Kurjer "Agronomja". nrorlzisk (Wlkp.i Warszawa. HortnesJa 6. pszennyc . OBlP e ne rufęr. n 12 9 4 PoaMńskl żd·g 00 2(15 - lId 29 288/9 ng 12975 

inwentarze zabudow;tnia . Par~sole Wychowawczyni ---------------.:......-----
wszelklęJl:O rp.dzału . kup!ć. pokryć, albo w;\'reczYl!iclka pani domu H ............ o.r zagranl·czny 
naprawIć naJtnmeJ tylko u Kil- posl\ukuJe posady, zna francmiI!:i I&JLU 
dYł~skiego. L6dź. Piotrkowska 82 niemiecki płynnie, gotowanie l 
w podwórzu. n 1l{ 903 ręczne pr~ce. Oferty KUl'jer Po-

. ~n!l.l\6kl zijg iW 166 11/ 't ~ 
... 10. .. filcowe,. 8\1ki~:!~Pi/!. zamówi/! Rutynowany 
.,---------- ńaprawJa~ tylko w pracowni I~a- k ł bOI'" ł t dytiskiego, ł"ódź, Piotrkowska 82, S ęgowy - 1 ans S a_ 

Majątek w podwórzu. n 12 noo zap~O'!V8dZ8 kslelt!. flrzeprowadza 
"1' .. , ..... '~ó reWIZJe, u!ltala bIlanse. załatwia 
U\IU .... zimneJ. ·.H" r 1[' WJl8praWY l>odatJł01l\'ę kOrzy&łnie.-
dowlihia i ihwf-nt<ł ,. SZUKA POSADY przyjmie tak:!:e. posadib Ofert:r 
tle, wYMka l<1i:ltu KurJer n"~h' -"ok]' zd·" 14.' ","pIat)' lOO.()(JO. - K ~ vu IW,., ł5 .". 

Parcele Poznań. Dllialyńskicb Og/as!e"!1I do 30 sl6w dla poszu' -....... o " 
morgowe. ogrOdOwfl, budowlane I tJ 30 32':? ktlją~ycb posa,l)' \li> tej ruhryce I PrzYJm, 
pięknie położone gran!ca Pozllań obl'czalń, po .Iellnej trzeciej cenie,J)OdIl!(\/l wollnego, wb-źnley, irrka· 
zatwier,lzonl' przf>wloszcp;cmem drohnych. senta. stróajt od zarltz l\lb później 
z'traz. Paluch, Piątkowo. PO('ztll Zloł;yć mogę gwarancje bapko-
PoznnJ'. zd 20 914 ChI i I wl!. ZgłO;\l!J~ęl"la pod W li'rost.-M i l op ec Hogll~no WJkp.. ul. C~arnkow-Pianina ag e uczciwy zdolnr do wł!zelklGh prac 'lOkb 70/9. pow. Oborniki. 

u:!Jywany kupie. Ofertł O~do",,- ~Oszukuj.ę J'aluegokolwiek z~·ocia.1 zdg 30 1~ T. BNt.lng. wielki wyb6r. eeny nik • "d< d M . "I '< __ ..... __ ... II t' l ' 1N .. , po .. agle • ~g oszeOla: Krak6w. św. Q)Iln- o n3JnIZSZ€' r 1I1!O prmmowe 8P sIli ______ n 12 SilI) sza 31. u dogorcy. n 12 965 Pamenka 
pol PPR • Fabryka Fortepianow \V I 
l,esznh,. d 4106 Zgrubiarkę --- l](,relwa z dobrego domu, dobr~mi _ Co robisz? 

(slnuchmaszyne) dobrze utrzy- Magistra farmacji ,. ~'feiaJ~e~t;c~lIi>~~jk~J~ ~~~~~;:~: Farbuję no. jaRtlo włos mojrj nlebol'zPl':ki wny. Gospodarstwo 
lIS-morgowe. InwI'ntn r! żyw3' i 
martwy tanio SnrZ.,olRm. r nl!'t!\,: 

ffilł.l1lj. kowadło mdmniej 100 kl;\'. «egzamin wojew., język niemiec· niej PO&!H.ly. Mj!ljseow~c obojet- Wiesz przecież, iak zaWS1.e pragnęła podQ,żać 7.U otitatnią 
.JÓzef "Vachliolz. lI\istr:;1 kownlslu, ki) ~zukn po~arl~·. Zgłoszenill t po- fla. ł.nskawe zgloszenla uprasza mod" . 
C2iarnkÓw. Szkolna II. dnniem warUIIlków i pensji do. do Kutjerl Pool\Bń8kiego . .. 

lI:d 30415 KI/dera Poz.lafiskiego zdi 29 7091 zdg 3021'l4 (Le Rire - Paryż) S. F. 
----------------------------------~~----~~~--------~~------------------~~--~----~~~-
MORina, lhnek 16. ~d 3ó 11i" 

Co futro - to Edmund Rychter - 00 palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to' Edmund Rychter, Poznań. Ostrów W 11'1'>, 

u d ł t na mIesiąc Irrudzleń 1934 roku wląclInie dodatków ty!:odniow1cb r r 'l e p a a ,,1\108Y" I 'l,sll\zkowegp' dodatku powleśoiowego. w POllnaniu w ekl>pe-
rh ej i III t,OiJ. w ag!mcjpch zł 2.20. z odlllOl!zeniem ąo dOO1}u zl 2.20. 11& 

prowb',rji, liR pocztach już II o<Jl}!)llzeniMl do domu kwartaTnie 7.01. mle;;iQOZ!lie 2.3i. pod 
>pru-'ki\ lniCRi~ll'-ni.!-' w Polsc(> ~I 5,00, w I~nych ~rrda.ch III 5.00. PtZY 7-miu wydaniach tygod
n:o,,"o k05l.luJe oOurędowJlik" mi . !ęc~nie 2.35 :l;ł bbz odnosle,hIa do domu. W r.azle wypadkÓ", 
• powoo:!O\\ an)'oh $1 II wyl!:!!ZQ, Pl'zM7JkM w z8lkłaozle. stra~k6w i t, p. wydawnictwo nil!' orlpo· 
wiada ,zl! oIQi;larez('1n'e T'1~IIHl .• abcmenel nie iIlają prawa. domalt811ia sie medostarczonych 
m.mel'ów lub odazkotlowan /&. I ! 

ONłoszenl"a na .t~le 6..fam()wej t5 gr •. nil etronle 4../amQweJ prJ!7 końcu tekAtu 
. 45 r&da.~I!Ymcgo 00 gr .. 113 stronie l'21wartcJ 50 gJ' .. na stmnie. ul'ug:l'j 110 gr 

. - Pr~ei1 wiad()offiO§cill)Il! PotocElIl'mi 100 I;r. od l-lamo\\'B/{o miltml't 1'3. 
It. losz!irlla skomtilikowlIlW II ZRstrllloocn:em miej~c8 (){\ !><J •• zczeKf}lllego wYPtHlk\l 20<-; nH'I\\'~t.ki. 
toone ogolos2/ł!II1JlI (najwyżej tQO 1il16w wtem 5 na~ió\V,kO'WYCh): e!owo nBglówkowe \tłuste\ 

15 gr. kllżrle dal~,ze slo,,"'o 10 g'r. O:::!oEZMla do bieżneego w}',bnin .t>r;wjmujcIlIY rio gOI/?;'ny 
10.45 a do wyd1t1'i nłedz;JI~lnycb I śWiątecznych rio gO'Jz. IU.1S rano. Za różnice miedzy zrsta . 
Wem a wysoko9cla 0&'4000l!enia. ~!)Wstałą wsku.tek tnotr7cowahl!l. wyoawnictwo nil' Qr!powiada. 

HIl(]a,ktor naczelny: Bohdan JarochoWll'ki. - Reda'ktor odpowledzillln;y And~zej Tr!'lla z PClZnll.nla. - Za _)'St.lli, wiadomoAcl I .. rł:vlruły z m. Lodzt odopowiaoda t,eon Trella. Ł6-dt. PJotrllOwska 91. 
- Za ogl'oszenia i reklAmy oopowiada administracja w ooobie p.' 'A",tonlego Leltniewieza w Poznaniu. - Nle~a.rn6wiOO'lych rękopisów redakcja nie zwraca. 

Wychod,zl codziennie z wyjątkiem niedziel i .wl.ąt uroozyat:vcb s datą na d.t.leń następny. _ Wyd",wnl~wo Drukarnia Pols1ka S. A w p()2JTla!llilU. Qw. Marcin 70 

Telefony: U-Gl, 1'.76, 83-01. ~ 3iht'>. 40..72, w njedzi~łe, Ś'WIQta I pótriyf.D w!~ezorem tylko '0-'12. P. K. O. Po'znań nr. 200 149. 
I ' 



Strona 10 Orędownik = Numer 26'r • 

ro zon 
Pocz,4tlri kariery znakomitości żydowskiej w Darmsztadzie - RewolucjoDista 
1 szpieg - O:tiary zdrajcy - Byłby zamordował cara ••• - Ucieczka do Berlina 
Ja.ko makler giełdowy i. terorj'sta zmarł ze zgr~zoty 

Ruch anty~ydowski ostatnich czasów 
spowodo\\ al reakcje. która często przyb:e
ra formę chwalenia się tem, co Zydzi 
działali dla )udzkJści. jakich wydali zna
komi tych poli tyków, fi lozofów, wyna laz
ców, artystów. Tej pluiarchowsl<iej iście 
działalności warto przeciwstawić - anty
pIu tarcha (~owaczyliski powiedziałby an
typlu parcha). 

Wysz!a niedawno książka Borysa ~i 
kOlajewskiego. "Azew, rosYJski Judasz" 
Przyt'lczmv za nią zal'Ys życia i CZ\ nów tej 
dziś nao~ół zap9mnianej znakomitości ży
dowskiej. 

Jerno (pod takiem imieniem wvstępo
wa! w świecie) Azew urodził się lako :;vn 
tydowskie?:o kra\yca. Ojciec. czlowiek Lra
cowity i zapobieg-liwy, zdołal rlać mu la
kie takie \vykształcl'nie_ :\lłodv czlowi{'k 
nie miał ochoty \\ liąć się do farJnej pr3.cy. 
Trochę zajmował ;;;i~ propag/wda I'PWJ!u
cyjną. Ale czuł się po\\ o!anvm do w;ęk
szych rzeczy i pragnął p07nać S7P~ k~ 
świat. W r. 1892 licznc lat 23, ukradł 800 
rubli i ucie-kl za,!!ranicę_ 

Osiadł w Dal'msz tadzie, gdzip istniała 
kolonia rewolucjonistów rosyjskich. z kt6-
rą wszedł w slosunl,i. Ale Śl'onki \\\-('z"r· 
pały się i wtedy Az(>\V Z\\ rócil się <lo TIP
tersburskiej policji, oświarlcza.iąc gotnw,."ć 
sklaclania stał\'ch rap01'tów o emil!'rantf1('h 
Ofertę pr'zyjęto i wyznac7ono szniegJ wi 
skromną mipsięrzną PłACę 50 ruhli Przv
szla znak0mitnść zaczęła od mAlego. n'ie 
zrażając się i kOllspkwentnie dążąc do po
lepszenia bytu. 

Trzeha b\'lo pozysl,8<' zaufanie rewolu 
cjonistów, głosząc hasła ~kra jne i na \\'et 
hiorąc udział w podziemnei robach' Ą?P\\' 
nie wahał się i pokaza!. że nip lubi nic 
robić połowicznie. \V pierwsz\'ch lat'łch 
XX w. doszedl do atan 0\\'iska worlza tprro
rY'5tów "ocialno-demokr'atvcznv"h Wkrót
ce przekonał się. że dziaialność' ta przv
nosi takie samp dochod\' i emocie jak ta'j
na slużba policyjna i że .lenno z dl'ugjpm 
da się doskonale pogodzić, ow"'zpm, że 'e
dno ułatwia drugie. Or,!tanizował ted.\' za 
machy, przewatnie osiągaiąc zamiprzon} 
skutek, a równocześnie co pewien czas 
wydawał władzom pewna, ilość kolegów 
On to stał na czele morderców Plehwe!l'o 
i W. ks. SergJusza Naturalnie rpwf)luclo
niści mieli do niego n ieograniczone zaufa
nie. Lecz znalazł się czło\\'iek. który po
wziął podejrzenia. Był to Burcew 

Z niesłychaną wytrwałością, zapobie
gliwością i sprytem zacząl on IO'oma,i7ić 
dowody. Szpieg miał teraz na swych pię 
tach drugiego szpiega, dzialającego w imię 
idei. Poczul coś jednak a że mia!)uż ol
hrzymi majątek, postanowił u.:;unąć się w 
zacisze życia prywatnego. a raczej znik
nąć tak, aby go trudno było zna leźć W 
towarzystwie artY'3tki kabaretowej, ktMą 
Niko!ajewski z kurtuazji nazywa panią 
N. (choć podaje jej pseudonim sceniezny 
i dołącza dwie fotograf je) Azew znowu 
ruszył w świat Nie zatrzymywał się ni 
gdzie na dłużej i ustawicznie zmieniał 
nazwisko. Mina Burcewa wybuchła już by
ła i groziła zemsta,. 

Azew traktował swoją przeszłość cy
nicznie. Twierdził, że należał do d\\0ch 
światów - do policji i do organizacji re
wolucyjnej. Musiał tu i tam spełniać obo-

wiązki. ale działalność rewolucyjna była 
bliższa jego sercu. :vIial też do Burct'wa 
pretensJe, że ten przeszkodził mu w do
konaniu wielkich rzeczy. "Gdybyś mnie 
nie był zdemaskov.al. b~'łbym zgłarlzIł "a 
mego cara" : powlerlzlał ,nu z wyrzutE-m. 
gdy spotkali się poźniej w okolicznościach. 
w których Burce\\ nie mógł nic przedsię 
wziąć przeciw zdrajcy. 

PogodZI wszy się z losem. Azew OSiadł l 
w Berlinie, Jako makler giełdowy . ·Powo-

dziło mu się dobl'ze aż do wybuchu wojny 
Wówczas ~iemcy lllternowały go Stary 
3zpieg sądzi I. że \~ nim wietrzą ag':!nta 
Rosji. ale po jakimś czaSIE' przeklJnał .. ię. 
że posta nO\\'1 li ~o unleszkod li wić lako nie· 
bezplE'cznego ter,)ryst~ Rozchoru\\ał SIę ze 
zgryzoty. ooi tego czasu stracil hum(JT i 
pewność siebIe Zresztą \Vstrzą~nienia fi 
nan.;;o\\ e wie.kiej wojny odbiły się 1 na 
majątku . 

Aze\\ wyszedł na wolność lako złam&n} 

KAŻDY CZYTE~ tłlK "O~Ęb3VJNU(A" 
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Piątek, 23, listopada 1934 r. 

11.57 Sygnał czasu_ 12.03 
Wiadomości meteorologicz
ne. 12,05 Codzienny przegląd 
pra5y polskiej. 12.10 Kon
cert zespolu Wieslawa WiJ
Kosza. 12.~5 Pogadanka dla 
kobiet. 13.00 Dziennik połud
niowy. 13.65 D. c. koncertu. 
15.30 Wiadomości o ekspor
cie polskim. 17.15 Utwory na 
~ltówkę. 18.15 :\:Iuzyka lek
ka (płyty). 19.20 P<lgadanka 
~kLUalna. 19.50 Wiadomości 

Lwów. 16.45 Audycja dla 
chorych \\' opracowaniu ks. 
Rękasa. 

Kraków. 12.00 lłejnał z 
wieży marjackiej. 
Poznań. 19.00 Koncert chó

ru "Echo", 
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dla Międzynarodowego Zrze 
,>zenia Katowicard6w. 

W $ztol,hr~i1e na ~lnelll.arzu L'ólnocn\ m, ,portowe. 20.05 Pogadanka 
wzniesiono 'obecni,e mauzoleum dla lt-z'ech muzyczna. 20.15 Koncert 
boha terów ek~pedycji po<lal'nej: Andree'go, symfoniczny. 23.00 Wiado
Strinclberga i Fracllkla. którzy w r. 18071 mości meteorologiczne dla 
znaleźli śmierr \\ 'onnch :)I)

'
rtl'/jych biegu- Komunikacji lotniczej. 23.05 

na poln\Jclj('go, \1uzyka lekka i taneczna. 

Katowice. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert re
klamowy, 15.35 Wiadomości 
,!,oBpodarcze. 15.45 :\Tuzyka 
(płyty) 18.00 ,,~a.d kanałem 
Ogińskiego" - szkic literac
Ki Zofji Kossak-Szczuckiej. 
19.45 Odczytanie programu 
na dzień następny, 19.56 
Wiadomości sportowe ze 
5lląska. 22.40 Koncert rekla
mowy._ 23.05 Stef:l.n Tymie
niecki: skrzynka pocztowa 

Łódź. 6,45 pieśJ1 Kiedy 
rann wstają zorze". 6,'8 mu 
zyka. (płyt.) :;,52 Gimnastyka 
7.07 Muzyka (plyty). 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 :vIu
zyka (płytv). 7.35 Chwilka 
pań domu. 7.-!0 Z:: ,j.)\viedź 
programu. 7.50 Koncert re· 
klamowy. 15.35 Przegląd 
i;iełdowy. 15.45 ~Ielodje ope
retkowe i ulubione potpour
ri (płyty). 17.35 ReCital śpie
\.,,-acL\V Heleny Wertheim. 
17.50 Przegląd Wydawnict\\ 
18.00 yJuzyka (płvty). 18.10 
Repertuar tea trów. 18.45 
.,\Vl'Ona'· - pogadank~ wy
l1,'łosi prof. Stanisław Su
miński. 19.30 Piosenki w 
~yk. Eddie Cantora (płyty). 
19.15 Odczytanie progrllJmu 
na dzień następny, 20.00 

człowiek I umarł wkrótce potem z wiC'" 
;;ną t918 r 

Nikolalewski dobrze spelnił swe zllda
nie, gd~' t zbadał wszelklp c!okumpnt\ I za
~u~g-nl\l informacyj od wszy kich IUllzi. 
jacy kietlykolwicl< spotykali ;iię z Aze
wem. - cz~ to jaku rewoluClonlścl cz\.a
ko funkcJonarjUilZe poliCji rllilyjsklPj Ile
zu I tatpm lest szczególov. y. dok ladn\' I li u
tent~'czny tyc·orys. mogący posłużyć za 
wzór dalszym AntYPiu:archom. 

Zabytki bi~tolyc:zne Płucka. 
Wieża szlachecka, pozosta!ość po o
bronnych mur:lch i zamku, 'Wieża zo

stała obn iżollu i polo·yta dachem. 

Głębokość jezior w Tatrach 
Pracownicy wojsko\\ego instytutu geo

~raficznego przeprowadzili pom iary 1l1ę
bGkości i wielkości jezior tatrzaiJskich. \V 
rb .. pom:ary te przeprowadzano od a 
kwiotnia do 20 czerwca. Pomiary głębo
kości przepro\\adzano przy pomoc.\' son
dowania \na kajakach). na większych sta
wach sO:ldowano w WIelu m:ejscach. \V 
tsn sposób przcnrowadzono pomiary \,0 
stawów tatrzańskich. 

Niektóre z jezi)r tatrzallskich (}kazały 
się większemi, niż dotychczas sądzono, 
Wielki Staw P01ski ma Dowierzchnię 
3i,H ha, a nie 33 ha, ;\Iur5kie Oko iest od 
niego o 0,84 ha mniejsze (dawny pomiar 
przyznawał mu 30 ha, obecny 33.29 ha). 
Ucho·dzącv za najglębszy w Tatmch Czar
ny Staw nad ~lol'sk.em Okiem musi ustą
r.-ić miejsca WIelkiemu Sta\\o\\i Polskie
mu, ma bowiem glęb..rkośc! nie g·i m. lecz 
76,4 m, podczas gdy lego ry\\ al, wedle o
statnich pomiarów. ma i9,3 m. 

Halina Nledbalówna 
utalentowana śpiewaczka poznDń~ka ś\\ let
nie się zapowiadająca. którą u,>lyszą "1łfljo_ 
słuchacze w koncercie ogólnor(\I~I<im w 

Po-zuanlu w dniu 28 listopada. 




